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— OSTATNIEJ CHWILI 


0 genewskim sukcesie Polski 


_. PARYŻ (PAT). Prasa francuska obszernie 
rozpisuje się o wczorajszych wypadkach w Ge- 
newie. „Le Petit Parisien“ twierdzi, że głosowa- 
nie genewskie nie jest bynajmniej dowodem osta- 
tecznego przyjęcia przez zgromadzenie na ko- 
rzyść Polski owej zasady faktycznej permanencji, 
przeciwko której z pewnych stron występowano 
przed 3 laty z protestem. Należy także podkre- 
Ślić, rzucające się w oczy u wszystkich delegatów 
intencje polityczne w obliczu prowokacyj niemiec- 
kich. Co do tego wykluczona jest wszelka wąt- 
pliwość. Zgromadzenie chciało z jednej strony 
utrzymać dla Polski, której przyznaje charakter 
wielkiego mocarstwa, możliwość odpowiadania 
swemu sąsiadowi na stopie zupełnej równości, z 
drugiej zaś strony udzielić przedstawicielowi Rze- 
szy poważnego ostrzeżenia. Sprawozdawca ge- 
newski dodaje, że wielu delegatów widziało w tem 


Simon spotka się dziś 


PARYŻ (PAT). Zaraz po powrocie do Pa- 
fyża Herriot odbył wczoraj popołudniu dłuższą 
rozmowę z ambasadorem angielskim lordem 
Tyrrellem. Rozmowa ta toczyła sie wokół aktu- 
alnych zagadnień, specialnie zaś sprawy rozbro- 
ieniowej i stanowiska Niemiec. 

Przedstawiciel rządu angielskiero zawiado- 
mił Herriota o zamiarze Simona. który w po- 
wrotnej drodze z Genewy do Londynu pragnął- 
by się zatrzymać dziś przez kilka godzin w Pa- 
ryżu, celem omówienia szeregu spraw z szefem 
rządu francuskiego. 
do wynalezienia Środków, 


Spotkanie to, zmierzające | dań i 
mających nanowo!sprawie raportu Lyttona. 


okazję wyrażenia osobiście ministrowi Zaleskie- 
mu uznania za sumienność i za ducha pojednaw- 
czego, z jakim w okolicznościach szczególnie tru- 
dnych prowadził politykę Ligi Narodów. Nikogo 
zresztą nie zdziwi nasze zapewnienie — pisze 
dziennik — że nigdzie piękne zwycięstwo Polski 
nie zostanie przyjęte z uczuciem większego zado- 
wolenia, niż we Francji. 

BERLIN (PAT). Prasa niemiecka w depeszy 
z Genewy komentuje ponowny wybór Polski i 
Czechosłowacji jako znaczne wzmocnienie wpły- 
wów Francji w Radzie Ligi Narodów. „Vorwärts“ 
podkreśla, że Polska jeszcze nigdy nie otrzymała 
tyle głosów i przypisuje tę okoliczność, jak się 
ironicznie dziennik wyraża, „wielkim sympatjom, 
jakiemi cieszy się obecny rząd Rzeszy“. Ponowny 
wybór Polski wskazuje na wielką izolację Nie- 
miec w świecie, 


w Paryżu z Herriotem 


ożywić konferencję rozbrojeniowa, odbędzie się 
dziś w godzinach popołudniowych. 

LONDYN (PAT). Prasa londyńska przypi- 
suje duże znaczenie dzisiejszemu spotkaniu Si- 
mona z Herriotem. Zwracają też uwazę na to, 
że Simon przed wyjazdem z Genewy odbył dłuż- 
szą rozmowę z wysłannikiem Hoovera, Dawi- 
sem, zaś Herriot wczoraj wieczorem z lordem 
Tyrrellem. W Londynie twierdzą, że dzisiejsze 
spotkanie w Paryżu wyjaśni sytuację co do dal- 
szej taktyki mocarstw w sprawie niemieckich żą- 
równouprawnienia w zakresie zbrojeń w 


Herriot przedstawi swój program na kongresie radykałów 


. PARYŻ (PAT). W kołach parlamentarnych 
przywiązują wielką wagę do wypadków wew- 
nętrzno - politycznych, jakie rozwiną się w naj- 
bliższych tygodniach we Francji. 16-go paździer- 
nika odbędą się wybory do senatu, w dwa tygod- 
nie później otwarty zostanie w Tuluzie kongres 
partji radykalnej i radykalno - społecznej. Rząd 
reprezentowany tam będzie przez swego szefa, 
który, jak wiadomo, jest przewodniczącym komi- 
tetu wykonawczego partii. Herriot wygłosi w Tu- 
-luzie wielką mowę polityczną. Według krążących 
pogłosek, Herriot zażąda od członków swej partii 
jasnego i szczegółowego wypowiedzenia się na 


Kwestja reorganizacji 


WIEDEŃ (PAT). „Neue Freie Presse“ dono- 
si z Bukaresztu: Rząd rumuński został poinfor- 
mowany z Genewy, że rzeczoznawcy komitetu fi- 
„ansowego Ligi Narodów postawili następujące 
zadania: kontrola zagraniczna finansów rumuń- 
skich, obniżenie wszystkich wpływów państwo- 
wych i podwyższenie podatku od obrotu towarów. 
Sądzą, że definitywna decyzja Ligi Narodów w tej 


temat programu akcji rządowej, jaką im zapropo- . 


nuje. Dopiero po uzyskaniu aprobaty kongresu 
swego stronnictwa Herriot ma nadzieję doprowa- 
dzić w radykalno-społecznej grupie izby deputo- 
wanych do jednolitości poglądów co do głównych 
zagadnień doby obecnej. Bez tej jednolitości ga- 
binet Herriota nie będzie w stanie pokonać trud- 
ności parlamentarnych, z jakiemi spotka się za- 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


Dziś przed południem P. Prezydent Rzplitej 
przyjął delegację zarządu Zjednoczenia Bractw 
Kurkowych z Poznania, a następnie członków 
komitetu uczczenia pamięci Ignacego Łukasiewi« 
cza, twórcy polskiego przemysłu naftowego 
którzy prosili P. Prezydenta o zaszczycenie swa 
obecnością uroczystości odsłonięcia pomnika Łu 
kasiewicza w Krośnie. 


W południe P. Prezydent przyjął prezesa 
Tow. Reformy Mieszkaniowej, b. ministra p. Jur- 
kiewicza, oraz pp. Garbusińskiego i Toeplitza, któ. 
rzy prosili P. Prezydenta o zwiedzenie wysta: 
wy „Tani dom własny* na Bielanach. 


W SPRAWIE CEN WYROBÓW 
PRZEMYSŁU SKARTELIZOWANEGO 


Dziś przed południem w lokalu klubu parla:. 
mentarnego B. B. W. R. rozpoczęła się konferen- 
cja z udziałem przedstawicieli rządu w osobach 
wice-ministrów: Lechnickiego, Jastrzębskiego i 
Doleżala w sprawie zbyt wysokich cen produk- 
tów przemysłu skartelizowanego. 


Konferencji przewodniczy prezes klubu pułk. 
Sławek. Biorą w niej udział: członkowie pre- 
zydjum klubu in corpore, oraz kilkunastu posłów 
i senatorów, reprezentujących rolnictwo większe ` 
i drobne, przemysł, handel, rzemiosło, oraz świat 
pracy. 

Konferencja rozpoczęła się od wysłuchania 
postulatów drobnego rolnictwa, zreferowanych 
przez przedstawicieli grupy ludowej B. B. W. R 


Po zakończeniu konferencji ogłoszony zosta» 
nie komunikat o jej przebiegu i wynikach. 


Z BERLINA DO WIEDNIA 


WIEDEŃ (PAT). „Neues Wiener Journal“ 
donosi, że z powodu kursu prawicowego, panują- 
cego w Niemczech, centrala propagandy komuni- 
stycznej, znajdująca się obecnie w Berlinie, ma 
być przeniesiona do Wiednia. Dziennik przypo- 
mina, że dwukrotnie już, mianowicie w r. 1919 1 
1928 usiłowano centralę tę przenieść do Wiednia, 
jednak dzięki czujności policji wiedeńskiej — bez 
rezultatu. 


MISJA „DOBREJ WOLI“ NIE POJEDZIE 
DO AMERYKI 
WASZYNGTON (PAT). Ambasada japońską 


raz po otwarciu parlamentu. Z tych względów w | ogłasza, że admirał Nomura nie odwiedzi Stanów 


kołach politycznych daje się zauważyć tendencja | 


Zjednoczonych z powodu okaleczenia oka w cza= 


do zwołania sesji parlamentarnej, nie, jak począt- | sie zamachu w Szanghaju w dniu 29-go kwietnia 
kowo projektowano na 8-go, lecz na 15-go listo- |! r. b. Admirał Nomura miał stanąć na czele misji 


finansów rumuńskich 


sprawie nastąpi na sesji grudniowej. Sprawozda- 
nie, które tutaj nadeszło o reorganizaciji rolnictwa 
rumuńskiego przez Lizę Narodów nie brzmi opty- 
mistycznie. Zdaje się, że przedstawiciele rządu 
rumuńskiego nie są zgodni z komitetem finanso- 
wym Ligi Narodów co do sposobu przeprowadze- 
nia tej reorganizacji. 
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WALKA Z KATOLICYZMEM W MEKSYKU 
MEKSYK (PAT). Izba deputowanych uchwaliła 
rezolucję domazającą się od prezydenta Rodri- 
'gueza wysiedlenia z kraju legata papieskiego, któ- 
ry w złożonych przez siebie oświadczeniach wy- 


I 


BUNTY W CHILE 
N.-JORK (PAT). Korespondent „New York 
Times“ w Chile donosi, że bunty, jakie wybuchły 
w północnej i wschodniej części Chili miały cha» 
rakter daleko poważniejszy, niż głosiły poprzed- 


ie encykliki papieskiej, skierowanej | nie wiadomości. Według ostatnich informacyj, 
Sim AT O odledowach katolików w Meksyku. | grozi wybuch nowych buntów. 
opak Aia o nrk h 


„dobrej woli“, której zadaniem ma być złagodze- 
nie zastrzeżeń amerykańskich, wywołanych wy“ 
padkami w Mandżurii. 


a Z A ZZA 
GAZOWNIA NIE BĘDZIE STRAJKOWAĆ 


Dzisiaj zrana, jak zaznaczamy na innem miejscu, roz: 
poczęły się ostateczne rozmowy między dyrekcją gazownł 
i współpracownikami w związku z proponowaną zmianą 
warunków pracy w gazowni, Rozmowy te przy udziale 
przedstawiciela Ministerjum Pracy, doprowadziły do usta. 
lenia podstawowych zasad, na których — bez doprowae 
dzenia do krańcowych rozbieżności, sprawa zostanie defl- 
nitywnie załatwiona, Po ustaleniu tych zasad około g, 12 nas 
stąpiła przerwa w obradach. Przedstawiciele | delegaci 
związków robotniczych, udali się do swych mandatarjue 
szów, celem powiadomienia ich o przebiegu narad, Spre« 
cyzowanie umowy i jej kodyfikacja, nastąpi podczas dal- 
szych obrad, które wznowione zostaną o godz, 6-ej wie» 
CZOTEM. 


v 


"W chwili obecnej te dwa zagadnienia wysu- 
wają się na czoło spraw najpilniejszych. Od ich 
właściwego rozwiązania w znacznej mierze zależy 
pomyślny rozwój wypadków gospodarczo-poli- 
tycznych. Dlatego też pragniemy się pokrótce nie- 
mi zająć *). 


Na tematy walutowe, o tem jaka winna być 
dalsza linja polityki walutowej rządu, pisano w 
ostatnich czasach niezmiernie dużo. Z różnych 
stron wysuwano projekty czasem zupełnie niere- 
alne, poprostu nie zdając sobie sprawy ze skutków 
jakieby zastosowanie ich w praktyce życia wy- 
wołało. Wiele jednak dało się również słyszeć 
głosów poważnych, wnoszących niejednokrotnie 
dużo cennych uwag i trafnych myśli do toczącej 
się dyskusji. 

Na czoło wysunął się — zarówno ze wzzlędu 
na osobę autora, jak i na ujęcie tematu — artykuł 
prof. Adama Krzyżanowskiego w ostatnim nume- 
rze (125) „Przeglądu Współczesnego”. W arty- 
kule tym zatytułowanym „Złoto Banku *Polskie- 
wò“ znakomity uczony zastanawia się nad sytua- 
cją walutową. Chwali linię dotychczasowej poli- 
tyki Min. Skarbu,. chwali oparcie się pokusom 
wprowadzenia ograniczeń wolnego obrotu dewi- 
zami (co z wielu stron w różnej formie było nie- 
raz rządowi suggerowane). Krytycznie odnosi się 
do uchwały Związku Banków z 3 czerwca, kwe- 
stjonując jej celowość. Dalej — stawia pytanie, 
jakie wnioski należy z dotychczasowych doświad- 
czeń wysnuć, jaką ma być linia polityki waluto- 
wej rządu w najbliższej przyszłości. I tutaj przy- 
chodzimy do najciekawszej części wywodów prof. 
Krzyżanowskiego. Postaramy się zapomocą kilku 
cytat skreślić linje rozumowania autora. 

Prof. Krzyżanowski proponuje „uruchomie- 
nie kursu złotego, ażeby zmniejszyć popyt za de- 
wizami i równocześnie zwiększyć podaż“. I uza- 
sadnia tó następująco: 

„Obecnie kurs dewiz ulega bardzo małym wa- 
haniom. Kto kupuje obce waluty i dewizy w Ban- 
ku Polskim, może mu je odprzedać każdej chwili 
bez straty. Snekuluje na zniżkę złotego bez ryzy- 

ika. Jeżeliby Bank Polski podniósł kurs pieniędzy 
zagranicznych, mógłby w chwilach znaczniejszej 
podaży obniżyć kurs, zawieszając zakupy, lub ku- 
pując po obniżających się kursach. Miałby wów- 
czas możność spekulowania na zniżkę obcych wa- 
lut i dewiz, której to możności obecnie jest pozba- 
wiony.. Uruchomienie kursu złotezo zwiększyło- 
by zapasy walut i dewiz Banku Polskiego, wy- 
płoszyłoby z ukrycia tezauryzowane dolary i 
franki. Zwiększyłoby ich zapas także dlatego, że 
zwyżka kursu obcych walut i dewiz poprawiłaby 
bilans handlowy, podrażając przywóz i zwiększa- 
„jąc rentowność wywozu“. 

Bardzo to pięknie. Tylko zdaje nam się, że 
prof. Krzyżanowski w toku swych wywodów omi- 
nął jeden niesłychanie ważny punkt, jakim jest 
czynnik psychologiczny. Przecież nie łudźmy się; 
t. zw. „uruchomienie kursu złotego“ wywołałoby 
natychmiast niesłychaną panikę, której ani. roz- 
miarów, ani też skutków na poszczególne działy 

Życia gospodarczego nie da się zgóry dokładnie 
przewidzieć. Nie wolno zapominać, że społeczeń- 
stwo zbyt Świeżo ma w pamięci katastrofy walu- 
towe i „uruchomione kursy* z przed paru lat. W 
swojej książce,, Monnaie, prix et change* znako- 
mity ekonomista francuski, prof. Albert Aftalion, 
rozwinął óbszernie swoją teorię psychologiczną 
pieniądza. Udowodnił jak bardzo wielkie znacze- 
nie ma czynnik zaufania na kształtowanie się kur- 
su waluty. . 
' = W Polsce zaufanie do własnego pieniądza by- 
ło niesłychanie małe. Trudno winić o to społe- 
czeństwo, które stopniową, coraz to silniejszą de- 
precjacją wartości pieniadza naszego, czy to w 
formie marki, a później złotego, zostało pozbawio- 
ne wiary we własną walutę. Jest to może naj- 
większą zasługą obecnego regime'u, iż stale i wy- 
trwale od chwili ogłoszenia planu stabilizacyjne- 
go z.października 1927, stoi na stanowisku niewzru- 
szalności obecnego parytetu złotego. Dzięki tej 
linji polityki walutowej, wiara w wartość złotego 
wzmogła się w społeczeństwie znakomicie. Wi- 
dzimy, że dolar, będący przed kilku laty faktycz- 
nie- głównym środkiem wymiaru wartości, został 
z biegiem czasu zepchnięty na plan drugi. I to, że 
mimo wstrząsów na światowym rynku pienięż- 
nym, mimo tylu perturbacyj, waluta nasza zdo- 


*) Artykuł niniejszy otrzymaliśmy 30 ub. m. Ze wzglę- 
dów technicznych jednak nie mogliśmy go umieścić wcze- 
śniej. (Przyp. Red.) 


„DZIEŃ POLSKE, 4 października 1932 r. 


WALUTA I BUDŻET 


łała utrzymać swój parytet, przyniosło nam ol- 
brzymie korzyści. Przyznaje to sam autor, chwa- 
ląc rząd za dotychczasową linię polityki. 
Wiadomo, że jest ciężko, że wielka ilość zło- 
ta z Banku Polskiego wyciekła. Są jednak poważ- 
ne dane, uprawniające do wniosków, że odpływ 
złota z Banku Polskiego ma się ku końcowi i że 
wolno spodziewać się procesu odwrotnezo. Zre- 
sztą sam autor w pewnem miejscu zaznacza to. 
Zgadzamy się z prof. Krzyżanowskim, że w 
razie „uruchomienia kursu złotego* uzyskaliby- 
Śmy pewne ożywienie życia gospodarczego. Je- 
dnocześnie jednak  przekreślilibyśmy rezultaty 
dotychczasowej pracy, wywołalibyśmy na rynku 
PA panikę i generalną ucieczkę od zło- 
ego. 
Prof. Krzyżanowski pisze dalej tak: „Mam na 
myśli chwilową dewaluację złotego, mniejwięcej 
o kilka procent, pokierowaną w sposób. umożli- 
wiający rychłe powrót do stablizacji na obecnym 
poziomie. Nie zalecam irflacji". 
Ale czyż można z całą pewnością powie- 
dzieć, że ten „uruchomiony kurs złotego“ nie po- 
toczyłry się z szaloną szybkością daleko poza 
granice wytyczone mu przez rząd? Mogli sobie 
pozwolić na odstąpienie od parytetu Anglicy, po- 
siadajacy niesłychanie zdyscyplinowane i soli- 
darne społeczeństwo, głęboko przywiązane do 
swojej waluty, stanowiącej dia nich pewnego ro- 
dzaju świętość. Ale my? — z naszem społeczeń- 
stwem, robiącem wrażenie stada owiec, pierzcha- 
jących za lada wstrząsem. 
Nie. Lepiej nie ryzykujmy. Zysk nader wąt- 
pliwy, a ryzyko zbyt duże. 


IT. 


By jednak móc zostać wiernym swej dotych- 
czasowej linji polityki walutowej, musi mieć rząd 
spokój na drugim równie ważnym odcinku. Ma- 
my na myśli budżet. Sytuacja tutaj jest bardzo 
ciężka, a perspektywy — niestety — mocno nie- 
wesołe. Siła płatnicza społeczeństwa słabnie, 
źródła dochodów Państwa wysychają w przera- 
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żający sposób. Wiele na to składa się przyczyn. 
Nie bez winy jest także system podatkowy, two- 
rzony pospiesznie j niedostosowany do warunków 
naszego życia gospodarczego. 

A budżet musi być — za wszelką cenę — 
zrównoważony. Społeczeństwo nasze ten dogmat 
skarbowości winno sobie głęboko wryć w pamięć! 
Jeśli Państwo pragnie posiadać silną walutę, to 
musi mieć zrównoważony budżet. I vice versa. Te 
dwa zagadnienia są z sobą nierozerwalnie złączo- 
ne. Bez waluty nie ma zrównoważonego-budżetu, 
bez zrównoważonego budżetu musi A la longue 
upaść każda waluta. To jest dogmat! 


Widzimy, że rząd nasz poprostu drakońskie- 
mi środkami zaciska od szeregu miesięcy pasa. 
kurczy wysokość wydatków. Dwie dziedziny by- 
ły dotychczas oszczędzane: oświata i — zwłasz- 
cza — wojsko. Teraz przyszła kolej i na nie. Ca- 
łe społeczeństwo rozumie konieczność wydatków 
na armię. Budżet min. Spraw Wojskowych był 
zawsze traktowany na specjalnych prawach. 
Obecnie jednak znajdujemy się w momencie de- 
cydującej walki o trwałość naszej waluty, o 
utrzymanie w ramach naszego budżetu. W walcę 
tej pomocną musi być także nasza armia — chlu- 
ba Polski. Wierzymy głęboko w to, że najwyż- 
sze czynniki, na czele armii stojące, ocenią w peł- 
ni wagę obgęnego położenia i zdołają — beż usz- 
czerbku dla gotowości obronnej kraju — dostoso- 
wać wysokość wydatków min. Spraw Wojsko- 
wych do rozmiarów całości budżetu. A przyszły 
budżet — musimy to jasno powiedzieć — nie bę- 
dzie mózżł się zbytnio oddalić od cyfry 2 miljar- 
dów. 

Społeczeństwo musi zrozumieć, iż w chwili 
obecnej — odcinek najważniejszy, najbardziej 
atakowany i który najsilniej musi być też bronio- 
ny, to: waluta i budżet. 


Rola obecnego ministra Skarbu, p. prof. Za- 
wadzkiego, nie jest łatwa. Ma on pracę nader 
ciężką. Jest więc rzeczą całego społeczeństwa, 
jest obowiązkiem dopomóc mu w tej walce, by 
prace, zmierzające do obrony zarówno waluty, 
jak i budżetu odniosły pełny. sukces. Musimy 
zwyciężyć! 

Stefan Czyżowski 


Wczoraj na posiedzeniu popołudniowem | 
zgromadzenie dokonało wyboru trzech niestałych | 
członków Rady Ligi na miejsca opróżnione wsku- | 
tek upływu trzechletniej kadencji Polski, Peru 4, 
Jugosławii. Polska, która przed południem otrzy-' 
mała 41 głosami prawo ponownego wyboru (patrz 
wczorajszy „Dzień Polski“), została wybrana na 
dalsze trzechlecie 48 głosami, pozatem wybrane 
zostały Meksyk 47 głosami i Czechosłowacja 46 
głosami. Podczas gdy w rannem posiedzehiu gło- 
sowało 51 państw, to popołudniu głosowałv 52. 
mianowicie głosował także przyjęty wczoraj rano 
do Ligi Narodów Irak. 


Wynik głosowania świadczy, że za wyborem 
Polski głosowały 4 państwa, które rano przy gło- 
sowaniu nad reelekcją powstrzymały się od gło- 
sowania, a nawet jedno państwo, które wypowie- 
działo się przeciw przyznaniu Polsce prawa re- 
elekcji. Stanowisko tych państw tłumaczy się 
względami zasadniczemi. Są one mianowicie 
przeciwne zasadzie przyznawania prawa reelek- 
cji państwom, zajmującym niestałe miejsce w Ra- 
dzie Ligi. 

Po otrzymaniu wiadomości z Genewy o przyznaniu 


Polsce przez Zgromadzenie Ligi Narodów znaczną więk- 


szością głosów prawa ubiegania się po raz trzeci z rzędu 
o miejsce w Radzie Ligi Narodów — zwróciła się Agencja 
„Iskra* do czynników miarodajnych w sprawach polskiej 
polityki zagranicznej z prośbą o sprecyzowanie poglądów 
na wyniki głosowań genewskich. 

W odpowiedzi oświadczono nam, że opinja publiczna 
w Polsce przekonana była, iż Zgromadzenie Ligi Narodów 
ponownie uzna w ten właśnie sposób doniosłą rolę między- 
narodową Polski i poważne jej znaczenie, które stwarzają 
z niej czynnik w Radzie Ligi Narodów niezbędny. Specjal- | 
nie uwydatni się doniosłość tej roli dziejowej Polski, jeśli 
zważyć, iż wynika ona z jej sytuacji geograficznej i wyra- 
ża się w ciągłości niezmiennie pokojowej jej polityki. 


T. zw. „półstały* mandat Polski w Radzie Ligi Naro- 
dów, wypływający z zasad, na których opiera się do dziś 
podział miejsc w Radzie, a ustalony w r. 1926 w chwili 
przyjęcia Niemiec do Ligi i przyznania im stałego miejsca 
w Radzie, stwierdzony już został poniekąd w r, 1929, kiedy 
Polska prawie jednogłośnie wybrana została po raz drugi. 
Wynik dzisiejszego głosowania słusznie może być uważa” 
ny za utrwalenie przyznanego Polsce w r. 1926 miejsca. 


POLSKA PONOWNIE OBRANA DO RADY LIGI 


Stwierdzić należy, iż w obecnej sytuacji międzynaro- 
dowej fakt ten jest wyrazem zgodnego wysiłku Ligi Naro- 
dów w kierunku zachowania obecnego układu sił, nietylko 
w łonie Rady, ale temsamem w Europie. W ten sposób Li- 
ga zadokumentowała raz jeszcze konieczność umożliwienia 


zgodnej pracy w kierunku unormalizowania stosunków w 
Europie na zasadzie istniejącego stanu rzeczy, unikając 
wywoływania zmian į stwarzania nowych sytuacyj, niwe- 
czących obecny porządek w Europie. | 


Jak to w wywiadzie udzielonym Azencji „Iskra* przed 
wyjazdem do Genewy zaznaczył minister Zaleski, zdawać 
sobie musimy sprawę z trudności, jakie Liga Narodów ma 
do pokonania w rozwiązywaniu postawionych jej zawiłych 
zadań. 

Tem niemniej Polska gotowa jest nadal szczerze i lo- 
jalnie współdziałać nad dalszą rozbudową pokojowego 
współżycia narodów. 


LJ 


* * 


Nie należy przy omawianiu przebiegu wyborów Polski 
do Rady Ligi zapominać o roli min. Zaleskiego. Głoso- 
wania poniedziałkowe wolno kierownikowi polskiej polis 
tyki zagranicznej bezsprzecznie zaliczyć do swych sukce- 
sów. Powszechny mir, jakim cieszy się w politycznym 
świecie międzynarodowym min. Zaleski, najdawniej w 
Radzie Ligi Narodów bez przerwy zasiadający minister 
spraw zagranicznych, — znalazł wyraz zarówno w Sposo- 
bie składania mu serdecznych gratulacyj po ogłoszeniu 
wyniku głosowań, jak i w pochlebnych dla jego polityk? 
i taktyki głosach prasy zagranicznej. 


kd 


* * 


„Journal de Génève“, komentując uchwałę zgromadze- 
nia, przyznającą Połsce prawo reelekcji, pisze: „Akceptu- 
jąc nadspodziewaną większością głosów uznanie Polski za 
ponownie wybieralną do Rady, Zgromadzenie 'wykazało, 
że w jego zrozumieniu sprawy zasadnicze powinny ustąpić 
w obecnych okolicznościach przed nieodpartemi względa- 
mi oportunizmu politycznego. Szereg delegacyj neutral- 
nych, niezbyt skłonnych do wyrażania zgody na stałą ree- 
lekcję członków niestałych Rady uznało konieczność za- 
pewnienia Radzie współpracy Polski oraz zapobieżenia no- 
wemu kryzysowi w Lidze Narodów. Tem się tłumaczy, 
że tylko 6 głosów sprzeciwiło się ponownej wybieralno- 
ści Polski“ — kończy „Journal de Génève“, przyłączając 
się do.licznych gratulacyj,, które otrzymał już minister 
Zaleski. 
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Głosy i odgłosy 


OBNIŻYĆ CENY KARTELOWE NIE WYSTARCZY 


Jak już sygnalizowaliśmy, łamy dzienników 
rozbrzmiewają od pewnego czasu głośną dyskus- 
'sją na temat rozpiętości cen. Najkrytyczniejsze 
„uwagi ściąga na siebie wysoki poziom ceń produk- 
‘tów t. zw. kartelowych, przyczem nie bez racji 
wysuwany jest argument olbrzymiego zubożenia 
szerokich sfer konsumentów. Największym od- 
biorcą wyrobów przemysłowych jest w Polsce 
rolnictwo, to też proponowana równowaga cen po- 
winna przedewszystkiem być zmieniona na ko- 
rzyść rolników. 

W tej sprawie „Kurjer Warszawski“ pisze: 

Jako centralny punkt zagadnienia obniżenia kosztów 

własnych w rolnictwie wysunięto obniżkę cen artykułów 
przemysłowych. Takie przystąpienie do zagadnienia nie 
jest uzasadnione. W budżecie rolnika zarówno produk- 
cyjnym, jak konsumcyjnym, rola artykułów przemysło- 
wych szczególnie, jeżeli wyłączyć artykuły, produkowa- 
ne przez państwo, jest stosunkowo niewielka. Trudno 
więc zrozumieć, dlaczego zniżka cen tych artykułów ma 
być dła rolnictwa jutrzenką lepszego jutra. Jeżeli wyso- 
kość świadczeń publicznych, robocizny, obciążeń kredy- 
towych — elementów, które w kalkulacji rolnika stano- 
wią dużo większą pozycję, niż artykuły przemysłu — 
utrzymuje się na poziomie, odpowiadającym cenom zbo- 
ża z Okresu dobrej konjunktury, to przy dwukrotnie niż- 
szym, jak wówczas, poziomie cen zbóż, rolnik nie może 
zrównoważyć swego budżetu, mimo najwydatniejszego 
nawet obniżenia cen kartelowych. 

Największem utrapieniem rolnika jest dzisiaj 
istotnie przerażający chaos w handiu płodami rol- 
nemi. Nie obce są nam okolice, zdzie producent 
-nie może sprzedać zboża za cenę nawet o 5 zł. niż- 


szą od notowań giełdowych. W tych warunkach 
wszelkie starania i wysiłki, zmierzające do przy- 
niesienia ulgi rolnictwu, są zgóry skazane na nie- 
powodzenie. 

Tym przytłaczającym ciężarem, który kła- 
dzie cenę płodów rolnych jest nadmierne pośred- 
nictwo. Ciekawe liczby cytuje na ten temat „Kur- 
jer Warszawski“: 

Między uzyskiwaną przez producenta w okręgu war- 

szawskim ceną pszenicy, a ceną chleba pszennego w 
Warszawie zachodził w 1927/28 r. stosunek 100 : 200; w 
1931/32 r. stosunek ten wzrósł na 100 :260. Podobnie 
zwiększeniu uległ stosunek między ceną żyta, a ceną 
„chleba żytniego ze 100 : 146, na 100:202. Między ceną 
. otrzymywaną przez producenta za kartofle jadalne, a 
ceną, płaconą przez konsumenta w Warszawie, istniała 
rozpiętość, która w 1927/28 r, wyrażała się stosunkiem 
100 :224; w 1931/32 r. stosunek ten zwiększył się na 
100 : 249; „Podobne zjawisko obserwujemy w produkcji 
. hodowlanej. Rozpiętość między ceną trzody, a ceną mię- 
sa wieprzowego, słoniny i kiełbas wyrażała się w 1927/28 
r. stosunkiem 100 : 158 : 181 : 230; rozpiętość ta wzrosła 
w 1931/32 na 100: 192 : 218 : 281. 
'. Liczby te wskazują, że łańcuch pośrednictwa, o któ- 
rego przeroście dużo się mówiło jeszcze w okresie po- 
trwałość, Sprawia to, że konsument w niewielkim sto- 
sunkowo stopniu korzysta ze spadku cen artykułów rol- 
nych, a konsekwencje tego spadku w nadmiernym stop- 
niu spadają na producenta. Zniżka tej rozpiętości dała- 
| by wzrost wpływów brutto rolnictwu nawet przy. obec- 
| 


nym poziomie cen. 
Ga 
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(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Obrady genewsie 


PRZYJĘCIE IRAKU DO L. N. 


Królestwo Iraku (Mezopotamia) zostało jednogłośule. 


przyjęte w poczet członków L. N. W imieniu Polsk! mó. 
wił b. serdecznie poseł Modzelewski. 


Niemcy uważają, że skoro Liga Narodów wśród przy- 
czyn uznania niepodległości tego królestwa  arabsklego 
(dotąd mandatu angielskiego) umieściła jego zdolność ob- 
ronną, to nie powinna odmówić Niemcom praw do uzbro- 
jenia, skoro obecny ich stan zbrojeń nie wystarcza dla 
obrony! 

ZAGADNIENIE MANDŻURII 


Przeciwmandżurskie konkluzje raportu Lyttona, ba- 
wiącego obecnie w Londynie, są ostentacyjnie popierane 
przez Stany Zjednoczone, wywierające presję na L. N. w 
kierunku mieoglądania się na japońskie groźby wystąpie- 


nia'z L, N. Sfery japońskie b. spókojnie ocenłają położe- 
nie, wskazując na uroczyste przyjęcie w Toklo plerwsze- 
go ambasadora Mandżurii. Czynniki przeciwjapońskie llczą 
na doprowadzenie Japonji do ustępllwości wskutek opa« 
nowania Mandżurii północnej przez powstańców chińskich. 


ŚWIATOWA KONFERENCJA GOSPODARCZA. 


Światowa konferencja gospodarcza ma być zwołana 


myślnej konjunktury, wykazał mimo kryzysu znaczną| ` 
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zawartym w Ottawie, oraz za bezwzględną walką z „reak» 


cją“. 
IRLANDJA 


DYMISJA NAMIESTNIKA KRÓLEWSKIEGO zo- 
stała przez króla Jerzego V na wniosek de Va- 
lery przyjęta. Namiestnik gen. Mac Neill, zaprotestował 
w swoim czasie przeciwko brakowi kurtuazji dwóch mini. 
strów wolnego państwa, w stosunku do namiestnika, 
przyczem zagroził swą dymisją w razie, gdyby nie uzy- 
skał zadośćuczynienia. De Valera dąży do zniesienia Sta- 
nowiska namiestnika królewskiego, jako przeszkody na 
drodze do zupełnej samodzielności. 


NIEMCY 


ODEZWA POLSKIEGO KOMITETU WYBORCZEGO 
wzywa do zgodnego popierania przez Polaków listy. pol- 
skiel przy wyborach dod Reichstagu. 

ZARZĄDZENIA ODWETOWE PRZECIW WŁOCHOM, 
spowodowane włoskiemi restrykcjami dewizowemi, mają 
być wydane wkrótce. Prasa podkreśla szczególnie prze- 
ciwniemiecki charakter zarządzeń włoskich, Mimo to 
wyjeżdżają do Rzymu dwie specjalne komisje, których 


zadaniem będzie przeprowadzenie rokowań w celu unik- 


nięcia grożącej wojny celnej. 


MASOWE STRAJKI wybuchają nadal na całym ob- 
szarze Rzeszy w wyniku akcji rządu, zmierzającej do re- 


dukcji płac na rzecz umożliwienia zatrudnienia bezrobote 


nych. Rząd b. zaniepokojony jest takim obrotem spraw. , 


NOLANDJA 


ISTNIENIE W HOLANDJI ORGANIZACJI HITLE- 
ROWSKIEJ zostało ujawnione przez prasę, Pozostaje ona 
w dobrych stosunkach z otoczeniem b. cesarza Wilhelma, 


i rozporządza znacznemi składami „amunicji. Kierownictwo 


tej organizacji, mającej na celu mobilizowanie młodzieży 
niemieckiej w Holandji, spoczywa w rękach b, mjr.. Dieme- 
ra von Willroda. Kaf 


. g 


| " AUSTRJA i 
MASOWYCH ARESZTÓW HITLEROWCÓW dokona. 
no w Wiedniu. Energiczne opanowanie rozruchów ulicz- 
nych b. wzmogło autorytet rządu Dollfusa,, zagrożonego 
ostatnio rozłamem. | o 
SEKWESTR MAJĄTKÓW winowajców bankructwa 
Credit - Anstalt i Boden Credit Anstalt już test przepro- 
wadzany w całej rozciągłości, mimo protestów opozycii. 
Wśród pozbawionych majątku znajdują się najwybitniejsi 
przedstawiciele tinansjery. 


SZWAJCARJA 


ZAMACH NA KONSULAT WŁOSKI, W nocy z '2-z0 
na 3-go b. m. dokonano zamachu bombowego na generalny 
konsulat włoski w Zurichu. Wskutek wybuchu j wynikłego 
pożaru, część domu została zniszczona. Straty materjalne 


w Londynie na luty r. p, zgodnie z propozycją Komitetu | są znaczne. Ofiar w ludziach niema. Sprawcy zbiegli. 


rzeczoznawców L. N. 


KONFERENCIJA ROZBROJENIOWA 
Wobec przeciągania się dyskusji w komisji stanów 
llczebnych delegat Polski, gen. Burhardt-Bukacki, zapro- 
ponował ankietę, któraby zdelinjowała, jakie siły zbrojne 
alesy uważać jako policyjne i jakie za obronę granic, - 


Nowa polityka gospodarcza Sowietów 


Rezolucje plenum centralnego komitetu partji komuni. 
stycznej precyzują dotychczasowe wytyczne sowieckiej 
polityki gospodarczej, otwarcie przyznając się do niepo- 
wodzeń, stanowiących zresztą tajemnicę publiczną, a mia- 
nowicle: przerostu aparatu blurokratycznego, clągłej wę- 


drówki pracowników po całem państwie z powodu braków 


aprowizacyjnych 1 mieszkaniowych, zmuszania do kuptia 


rzeczy niepotrzebnych oraz nisklego gatunku produkcji. 


Konstatując rozwój siecł handlowej w ciagu r. b. (utwo- 
rzenie licznych nowych punktów sprzedaży, sklepów 1 kra- 
mów, w większości wiejskich), rezolucje nakazują wprowa- 
dzenie marek fabrycznych oraz zamianę przez fabryki 
złych towarów. Rezolucje podkreślają dalej konieczność 
maksymalnego rozwoju handlu wiejskiego, zabraniając za- 
kupu na rynkach miejskich organizacjom spółdzielczym lub 


państwowym, zalecając im natomiast zakupy w złebl kraju 


i nakazując opłacanie agentów w zależności od powodze- 
nia akcji zakupów. Wszystkim przedsiębiorstwom zaleca 
się tworzenie własnych baz aprowizacyjnych (podręcznych 
gospodarstw rolniczych, uzupełnienia personelu handlowe- 
go komunistami, uzależnienia wynagrodzenia od obrotu, 
premje za długoletnią pracę w jednem przedsiębiorstwie). 


Zwalczanie kradzieży | nadużyć uznano za zagadnie- 


nie palące 1 bardzo ważne. 
Dalsze rezolucje kładą nacisk na rozbudowę przemy- 
stu lekkiego | spożywczego, zwiększenie produkcji towa- 
rów powszechnego użytku, zwalczają „lewicowe“ tenden- 
cle antyhandiowe oraz „prawicowe“ komentowanie handlu 
sowieckiego jako „neonepu”, zapowiadając zdecydowaną 
walkę ze spekiacją, Powzięta została również decyzja 
sklerowania makimum towarów na wieś oraz wprowadze- 
nia osobistej odpowiedzialności dyrektorów fabryk Í tru- 


stów za jakość produkcji. Sensacyjnym momentem jest 
zwrócenie bacznej uwagi na chłopów, którzy zachowali in- 
dywidualne gospodarstwa, pod względem zaopatrywania 
ich w nasiona, narzędzia itp. Duży nacisk położony jest na 
budownictwo mieszkaniowe, celem zaopatrzenia robotni- 
ków i chałupników w mieszkania į polepszenia istniejącego 
stanu. ` 


_ Skonstatowano następnie niewykonanie planu Ilościo. 
|wo |] jakościowo przez przemysł metalurgiczny z powodu 
złego kierownictwa oraz upadku dyscypliny wskutek lek- 
ceważenia potrzeb robotników oraz niedomagań transpor- 


nieszczęśliwemi wypadkami, które stały się klęską produk- 
cji „oraz otoczenie szczególnemi wzgledami inżynierów 1 


czesnych oraz maksymalne wykorzystanie już istniejących 
urządzeń, Rezolucje nie mówłą o rozbudowie przemysłu 
ciężkiego, nakazułąc tylko rychłe wykończenie obiektów, 
budujących się obecnie. 


FRANCJA. 


POINCARE z żoną przybył ze swej rezydencji w|. 


Sampigny do Paryża, gdzie zostanie miesiąc, poczem pań- 
stwo Poincaré wyjadą na Rivierę, Poincaré zniósł podróż 
zupełnie dobrze. tii; 


W. BRYTANJA ` 


KONGRES LABOURZYSTÓW z udziałem Hendersona, | 
| vypówiedział się przeciw imperjalnym układom celnym, 


tu, Zalecono przestrzeganie racionalizacji pracy i walkę z. 


|majstrów". Wreszcie, jako czołowe zadanie, wysunięto. 
przystosowanie przestarzałych maszyn dò potrzeb nowo- 


WŁOCHY 


UROCZYSTE PRZENIESIENIE PROCHÓW Karola X 
i pięciu Bourbonów, zmarłych na wygnaniu z Wiednia do 
krypty klasztoru Franciszkanów Saint-Denis del IEsilia 
pod Gorycją, nastąpiło onegdaj. 


JUGOSŁAWIA 


KONGRES ZWIĄZKU MIAST |ugosłowiańskich w 
Skoplie zakończył obrady. W kongresie wzięło udział prze. 
szło 80 delegatów. Na prezesa związku miast wybrańy zo. 
stał prezydent miasta Zagrzebia dr. Ivo Krbek (Chorwat). - 


RUMUNJA 


WIELKIE MANEWRY w okolicach Roman rozpoczęły 
się. Król Karol w otoczeniu ministra obrony narodowej 
gen. Samsonovici, marsz, Prezana i generalnych inspekto- 
rów. armji spędził cały dzień na manewrach, 


STANY ZJEDNOCZONE 


ŻĄDANIE ZNIESIENIA AMBASAD  AMERYKAŃ= 
SKICH wysunęła prasa Hearsta. Uważa on, że jest to niee 
potrzebny wydatek ; że ambasadorowie ci powinni być 
zastąpieni przez konsulów, którzy posiadają daleko więcej 
inteligencji i wykształcenia, a przedewszystkiem nie są sno- 
bami. Zdaniem Hearsta obecna amerykańska służba dyplo= 
matyczna przyczynia się jedynie do upokarzania Ameryki 


przed obcymi. 
BRAZYLIA 


 "KAPITULACJA ROKOSZAN STANU SAN PAOLO , 
nastąpiła po dwudniowych rokowaniach pokojowych, któ» 
re były kilkakrotnie zrywane. (O PZG; 


| MEKSYK A 
ODDANIE KOŚCIOŁÓW NA SZKOŁY I SKŁADY ma 
być zarządzone, o ile Papież nie cofnie swojej encykliki 
przeciw prześladowaniu Kościoła w Meksyku i kler nie 


|podda się polityce władzy świeckiej. Kr: 


CHILE J 


PO- ZDŁAWIENIU SPISKU KOMUNISTYCZNEGO po» , 
wstał nowy rząd o charakterze umiarkowanym. = ` 
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„DZIEŃ POLSKI“, 4 października 1932 r. 


Z TABLICY POMNIKOWEJ DO ŻYCIA 


W roku 1917 na froncie francuskim okryła się chwałą 
eskadra lotnicza, zwana pod nazwą „Bociany“. Dowodził 
nią znany lotnik Fouck. 

Jednym z najdzielniejszych pilotów eskadry był lotnik 
amerykański Artur Kurtney Campbell, który strącił rekor- 
dową ilość samolotów niemieckich i otrzymał cały szereg 
najzaszczytniejszych odznaczeń wojennych.. Pewnego ra- 
zu Campbell. podjął, w oczach francuskich obserwatorów 
walkę powietrzną z eskadrą niemiecką. Z okopów francu- 
skich dostrzeżono wybuch płomieni na aparacie Campbella 
i następnie spadający w wirażach samolot, lecz, niestety, 
za linie nieprzyjacielskie. Sądzono, że Camepll zabił się 
i nazwisko jego figuruje nawet na pomniku lotników. ame- 
rykańskich, którzy zginęli na polu walki. 

W ubiegłym tygodniu konsulat amerykański w Paryżu 
otrzymał od zapomnianego już dawno Kurtneya Campbel- 
la, który — okazuje się — żyje i przebywa za Oceanem. 
Lotnik cudem ocalał podczas owej walki powietrznej, od- 
niósł tylko bardzo poważne rany. Wzięty do niewoli 
umieszczony został w jednym ze szpitali dla jeńców. Z 
uszkodzeń cielesnych wyleczono go, wskutek wstrząsu jed- 


nak stracił zupełnie pamięć i poważnie zaniemógł psychicz- 
nie. W r. 1920 Campbell ostatecznie wrócił do zdrowia i 
odzyskał pamięć, przypomniał sobie kim jest oraz dowie- 
dział się, że uchodzi za zmarłego. Obawiając się, by for- 
malności przy obalaniu aktu zejścia i odzyskania praw 
człowieka żyjącego nie wpłynęły źle na stan jego zdrowia, 
Campbell powrócił do Ameryki bez pomocy władz woj” 
skowych francuskich czy amerykańskich. 
Odtąd przez 12 lat były lotnik pędził żywot odludka, 
ie widując nikogo į unikając specjalnie wojskowych, w 
obawie przed recydywą choroby psychicznej. 
Obecnie, czując się wyleczonym zupełnie, Campbell za- 
mierza nietylko odzyskać swą osobowość, lecz nawet oże- 
nić się i w tym celu prosi konsulat w Paryżu o nadesłanie 
wszystkich niezbędnych dokumentów, specjalnie zaś ostat- 
niego rozkazu pułkowego o jego zaginięciu, który — jak 
pisze — chce pokazać swej narzeczonej. Prosi również o 
przesłanie listy pilotów eskadry „Bocianów"“, których 
chciałby odszukać, by odnowić z nimi kontakt i stosumki, 
zadzierżznięte podczas walk bohaterskich. 


Życie muzyczne 


Koncert symfoniczny z udziałem N. Milstelna — Z Stowa- 
rzyszenia Miłośników daw. muzyki — Inauguracja sezonu. 

Trzeci z rzędu koncert symfoniczny odbył się również 
pod dyr. Q. Fitelberga. W programie — utwory z różnych 
epok i stylów, a więc Concerto Grosso G. Haendla, z 
Włoch R. Straussa j Vacific A. Honezggera, pozatem kon- 
cert skrzypcowy K. Goldmarka — często wykonywane na 
estradzie w Filharmonii oprócz fantazji „z Włoch*, którą 
wyparły bardziej znane kompozycje. Straussa jak Don 
Juan, Sowizdrzał oraz Śmierć i Wyzwolenie. Nie da się 
zaprzeczyć, że to pierwsze symfoniczne dzieło twórcy Sa- 
lome nie robi dziś tego wrażenia, jak ongiś przed laty. 
Kiedy w muzyce nurtowały inne prądy. Bogate barwy pa- 
lety orkiestralnej już znacznie wyblakły, fantazia nuży swą 
rozwlekłością tak, że nie ratuje nawet sytuacji bujna i po- 
mysłowa rytmika. Zdołano się też oswoić i z lokomotywą 
Honeggera, choć z sykaniem i gwizdem wiechała na estra- 
de. Natomiast jakże pięknym ij świeżym okazał się utwór 
Haendla o szlachetnej i pełnej wyrazu muzyce. 

Koncert Goldmarke — o ile się nie mylę — grała osta- 
tnio C. Hansen. Utwór to technicznie nader trudny i sta- 
nowi dlatego pewnego rodzaju egzamin z sprawności tech- 
nicznej wykonawcy. U p. Milsteina wypadł on z bardzo 
dobrym wynikiem, bo młody ten skrzypek opanował stro- 
nę techniczną zupełnie, nie zawiódł w najtrudniejszem 
miejscu, utrzymując przytem zawsze właściwe tempo. Ale 
prócz tych walorów technicznych posiada p. Milstein į ton 
piękny, soczysty, gra muzykalnie. 


TONI an enren a 


Nic tak nie pociąga przeciętnego czytelnika, jak książ- 
ki, zawierające opis lub streszczenie walki wielkich indy- 
widualności ludzkich. Przeważnie bowiem unika się wszel- 
kich starć, zatargów, potyczek, Życie codzienne, troska o 
pcwszedni kawałek chleba wyczerpują w większości wy- 
radków enerzję oraz inicjatywę ludzką. Sensacją więc iest 
wśród szerokiej rzeszy, ludzi duchowa niezależność, odwa- 
ga własnego sądu, zachowanie linii moralnej. Właściwości 
to duchowe niepraktyczne; bywają nawet wyśmiewane 
przez zbyt ostrożnych i przezornych wychowawców. 


Zapewne przez 'kontrastowość zaciekawiają one ludzi, 
nieumieiących przeciwstawić swojej racji. swojej ideologii 
możńym i przemożnym tego świata. Fr. R. Chateaubriand 
zaś był właśnie typem o mocnym, wyraźnym profilu du- 
chowym. Znakomity autor „Atali“ potrafił przeciwstawić 
się cesarskim orłom Napoleona. Witał je, jako zwiastunów 
ładu we Francii. Realizowały one jego myśli o „Geniuszu 
chrześcijaństwa”, który winien prowadzić społeczeństwa. 
Wystąpił przeciw Bonapartemu po rozstrzelaniu księcia 
d'Enghien. Rzucił mu w twarz słowa nadzwyczai dotkliwe: 

„Dopóki Napoleon szedł przeciw anarchii wewnętrznei 
i wrogom zewnętrznym, zwyciężał; stracił moc skoro tyl- 
ko wstąpił na drogę nieprawości. Śmierć księcia d'Enghien 
stała się zarodem rozkładu w myśleniu jego į życiu“. 

Oskarżenie to czytała cała kulturalna Europa. Napole- 
on znał je również į nie skarcił Śmiałka. Mógł skinieniem 
palca władnej swojej ręki zmiażdżyć przeciwnika. Wiemy 


przecież z pamiętników, iż wtedy „całe dobre towarzyst= 


wo było w otwartej woinie z Bonapartem, ale gdy boha- 
ter przeistoczył się w mordercę, roialiści poczęli cisnąć się 
do iego przedpokoiów*. 

' Atmosfera psychologiczna nie była, jak widać z. tych 
słów dla Chateaubrianda dodatnia. Napoleon na wyspie 
Św, Heleny, a zresztą i przedtem mawiał o autorze „Re- 
nego“: 

Nie mam mu nic do zarzucenia; zwalczał? mnie, gdy 
'byłem potężny, ma prawo uderzyć we mnie, gdy zostałem 
zwyciężony. Ale wszystkie te kanalie...' 

Chateaubriand kruszył kopię wielokrotnie w Abroma 


Ruchliwe, a tak pożyteczne Stowarzyszenie Miłośni- 
ków daw. muzykł, rozpoczęło swój VII z rzędu sezon kon- 
AGORA urządzając inauguracyjną audycię w sali Konser- 
watorjum. Program składający się z utworów H. Purcella 
(Vavane a Chaconne), J. Hassego (uwertura do opery „Eu- 
risteo'') i W. A. Mozarta (Divertimento), wykonała orkie- 
Istra smyczkowa pod energiczną dyr. p. T. Zalewskiego. 
W audycii wziął nadto udział utalentowany skrzypek p. 

W. Miemgyi, ktory odegrał koncert J. S. Bacha. 
J. GŁ. 


Ze svoriu 


PRAGA — WIEDEŃ — BUDAPESZT 

(g.) Ekspedycja polskich lekkoatletów, która w ub. ty- 
godniu rozegrała trzy międzypaństwowe mecze z reprezenta- 
cjami Czech, Austrji i Węgier powróciła już do kraju, przy= 
wożąc z wyprawy jedno zwycięstwo i dwie porażki, Polską 
opinję sportową spotkał zawód. Ledwie wyduszone ?/, punktu 
zwycięskiego z Czechami, niespodziewana porażka z lekce- 
ważoną Austrją i klęska z Węgrami. A do tego wszystkiego 
przeświadczenie, że stać nas było na osiągnięcie lepszych 
wyników i rozgoryczenie, że z trudem wywalczona na Olimp- 
jadzie dobra pozycja polskiej lekkoatletyki została temi wy- 
nikami mocne zachwiana, 
Z relacyj o poszczepólnych spotkaniach wiemy, że polscy 
zawodnicy walczyli ambitnie i dawali z siebie wszystko na 
co ich było w danej chwili stać. Jeśli tedy szukalibyśmy 
przyczyn niepowodzeń to już chyba w decyzji P. Z. L. A., 
który postanowił w ciągu jednego tygodnia przeprowadzić 


—- 


wielkości, geniuszu Boga Woiny. Gdy w r. 1840 sprowa- 
dzono zwłoki Napoleona do Paryża, pisał, iż „było to grze- 
chem przeciw jego chwale". Wołał: 
„Stawiamy mauzolea ludziom małym, 
starczy kamień ij napis. Pozbawiono go katafalku ze skał, 
pochowano wśród brudów Paryża; zamiast okrętów salu- 
tujących nowego Herkulesa, umęczonego na górze Oeta, 
praczki.z Vaugirard spacerują z żołnierzykami naokoło 
grobowca“. 
Walka Chateaubrianda z Napoleonem była wielokrot- 
nie rozważanà, analizowana ‚badana przez historyków, poli- 
týków, moralistów. Przypomina nam ją obecnie prof. Mar- 
jan Zdziechowski, wybitny znawca prądów ideowych wie- 
ku dziewietnastego. Pisarz ten posiada duże koło zwolen- 
ników. W każdej jego książce znajdujemy żywą, czynną 
świadomość moralną. Prof. M. Zdziechowski jedna sobie 
tem sympatię i budzi głębsze refleksie w każdym nieu- 
przedzonym umyśle. Nawet gdy sądy iego nie przekony- 
wują, dają obfity pokarm dla dusz, poszukujących racji 
życiowych trzeźwych, poważniejszych. Autor ten otacza 
Napoleona, jak į Chateaubrianda, nimbem geniuszu. Zna 
wszystkie ujemne opinie o twórcy „Atali“, tak o pisarzu, 
jak i człowieku. Cytuje wieczny głód wrażeń miłosnych, 
pozę, snobizm, teatralność Chateaubrianda. Nie może ied- 
nak pójść za ujemnemi sądami  Sain-Beuve'a, Lassere'a, 
Maurrasa. Jest w pisarzu tym coś więcej, niż żądny 
uznania: kabotyn. Karol Maurras sprowadza wszystkie wła- 
ściwości iego ducha do stylistyki. Pisze o Chateaubrian- 
dzie: 
„Styl jego przemawia do zmysłów, jest w nim muzyka, 
a muzyka ta jest rozkoszą dla ucha; w tej zaś symfonii 
muzycznei wyraz każdy jest nietylko dźwiękiem, jest wiz- 
ją, to styl poety, wielkiego poety, poeta sovrano i w tem 
tkwi taiemnica jego potegi“. 
Charakterystyka ta mimo wszystko jest jetait uzna- 
nia i chwały dla autora „Pamiętników z .zagrobu“. Cha- 
jearodarq w tej publikacji napisał: „Lui et Moi* — „On 
łja*, w ten sposób uimując konflikt swój z Napoleonem. 
Dało to powód do wytykania mu megalomanii. Znakomity 
pisarz, to jednak nie genialny wódz, Świetny prawodawca 
i administrator państwa. Peiemność, enerzja, dociekliwość 


wielkim wy- 


Nr. 274 


Wróżbiarstwo na południu Francji 


Szczęśliwe, skąpane w słońcu południe Francji nie od- 
czuwa prawie kryzysu. Południowcy są urodzonymi op- 
tymistami, życie jest tu łatwiejsze, przyroda i klimat ła. 
skawsze niż na północy, na smutek i pesymizm znajduje 
się rada w postaci wina i... swastyki. 

Swastyka, zakrzywiony krzyż hitlerowców, stał się 
istną manią nagminną wszystkich południowców, a zwłasz. 
cza kobiet. Z Hitlerem niema swastyka prowansalska nic 
wspólnego, zato wszystko — z wróżeniem i amuletem. 
Swastyka tutaj używana jest jako amulet, amulet przyno- 
szący szczęście į odsuwający niepowodzenie. 

Od Tuluzy do Bajonny, od Pau do Biarritz, od Luchon 
do Lourdes, wszędzie rozdają tu ulotki z wizerunkiem swa- 
styki: w kawiarniach restauracjach, kinach, hotelach, na 
ulicy. Swastyka stała się szyldem reklamowym wróżek i 
wróżbiarzy francuskich. Swastyka przynosi szczęście — 
mówią oni i one. „Zasięgnii naszej porady; dowiedz się od 
nas, jaka cię czeka przyszłość. ą jeśli nabędziesz swasty- 
kę, jeśli będziesz ią nosił przy sobie, nawet zmartwienia 
i niepowodzenia, iakie wywróżyły ci karty — ominą cię 
dzięki cudownemu wpływowi swastyki*. Tak mówią i tak 
głoszą wróże francuscy. I spotykają się z gorącem przyje- 
ciem. Niewiarogodna wprost ilość kliientów zapełnia po- 
czekalnie į gabinety iasnowidzów. Każdy i każda chce wie_ 
dzieć, co go czeka w przyszłości, chce nabyć swastykę- 
amulet. Francuz, a zwłaszcza prowansalczyk, nie byłby so- 
bą, gdyby nie zapewniał swoich znajomych i przyjaciół, 
że nie wierzy w te „głupstwa“, ale idzie do wróżek ot tak, 
dla kawału. No. bo co to komu szkodzi? 


W ten sposób mówią wszyscy, ironizując i RAW A 
się nad sobą samym. W rezultacie jednak. wszycy biegną 
na wyścigi do jasnowidzów, a sprzedaż swastyk srebrnych, 
santhi tan bronzowych odbywa się w fantastycznych iloś- 
ciac 


Wieczorem, w jasno oświetlonych kawiarniach Biar- 
ritz, opowiadają sobie ci į te, snoby i snobki, tubylcy i 
etranżerzy o swoich wrażeniach z wizyty u M-me de 
Fraya czy skromnieiszej i tańszej gwiazdy, drwią głośno 
z przepowiedni i amuletów, a pocichu — wierzą i cieszą 
się, że mają w kieszeni niezawodny lek na wszystkie 
zrządzenia losu. Or. 


WZI TJ TT ET TA TTP CPE TAE ZETA 


poż spotkania z państwami, których siły w tej dziedzini* 
widocznie nie doceniał. Przeliczono się też z możliwościami 
nolskich zawodników. Ne bvli oni wstanie wytrzymać ant 
fizycznie ani nerwowo trzech ciężkich spotkań, spędzając 
przytem łącznie parę dni w pociagu. Przykre konsekwencje 
ostatniej ekspedycji polskich lekkoatletów, niechże P. Z.L. A. 
weźmie całkowicie na swoje barki i wyciągnie stąd na przy- 
szłość odpowiednie wnioski, któreby pozwoliły uniknąć, po- 
dobnych jak ostatnio, niezbyt szczęśliwych O zo NWN OCZU AA 


oraz inicjatywa umysłu Napoleona nie znajduje odpowied- 
nika czy równoważnika w literacie, nawet tak utalentowa. ; 
nym, jak Chataeubriand. : 

Prof. Marjan Zdziechowski nie analizuje tego typu ar- 
gumentów. Twórca „Atali“ jest dla niego moralnie upraw- 
nionym sędzią czynów wielkiego Korsykanina. Plotka ów- 
czesna sprowadza antagonizm tych dwóch rywali sławy 
do pobudek osobistych. Chateaubriand spodziewał się, iż 
Napoleon mianuje go posłem w Rzymie. Otrzymał nomina- 
cię na sekretarza poselstwa, co godziło w jego próżność. 
Po śmierci dEnghiena wycofał się z dyplomacji Konsula. 
Sekretarz Napoleona Bourrienne zanotował z tej okazji; iż 
wystąpienie autora „Geniusza chrzesgiaństwa” było 
„aktem odwagi, jedynym w owej epoce". Józefina powie- 
działa zaś do tego sekretarza: 

„Jaka szkoda, że mój mąż nie otacza się ludźmi tego 
pokroju, co Chateaubriand; powstrzymywaliby go od błę- 
dów, które czyni, gdy mu wszyscy potakuią”. 


Nie ulega bowiem wątpliwości, iż w środowisku fran- 
cuskiem swojej epoki, wśród otoczenia Napoleona wyróż- 
nial się mimo wszystkie plotki bezinteresownością. Mógł 
więc pisać chełpliwie: On i Ja. Napoleon położył funda- 
ment pod życie Europy w wieku 19-ym, a Chateaubriand 
jest niewątpliwym rodzicem romantyzmu oraz wszystkich 
tych idei, które rozkrzewiły się dookoła tego kierunku 
myślenia i widzenia rzeczywistości. Jako autor szeregu 
erokowych dzieł związał się z dziejami nietylko swego po- 
kolenia. W literaturze francuskiej posiada dużą bibliotekę . 
studiów, przyczynków, dociekań. 

Konflikt ideologiczny Chateaubrianda z Napoleonem 
interesuje jeszcze z tego względu, iż istnieją w nim 
pierwiastki jakgdyby wieczne. Autor „Pamiętnika z za 
grobu* bronił moralnych przesłanek działania, rozumiał 
politykę i historię pod kątem widzenia „realizacji chrześci- 
jańskich zasad bytowania SPO ISEE NRN i państw, zed! 
przecież: 

„Nie jest prawdą, ażeby zbrodnia mogła Aeiskokwick 
być pożyteczna, albo niesprawiedliwość — konieczna; 
przeciwnie i zbrodnia į niesprawiedliwość, choćby w. imię 
dobra publicznego popełnione, nie przyśpieszają, ale opóź- 
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Fundacja ku czci $. p. 


W dniu wczorajszym odbyło się plenarne posiedze- 
nie komitetu fundacyj ku czci Ś. p. por. Fr. Żwirki i inż. 
St Wigury pod przewodnictwem ministra Komunikacji, 
Butkiewicza, przy udziale prezydiów Zarządu Głównego 
L. O. P. P., Zarządu Głównego Aeroklubu R. P., przed- 
Stawicieli komitetów wojewódzkich L. O. P. P oraz aero- 
klubów prowincjonalnych. Na zebraniu tem rożpatrywa- 
ne były następujące sprawy: 

1) ufundowanie kapitału, którego odsetki będzie po- 
bierać wdowa po Ś. p. por. Żwirce, celem zapewnienia 
wychowania i wykształcenia pozostałego syna; 

2) ufundowanie kapitału na stypendium imienia Ś. p. 
inż. St. Wigury; ! 

3) budowanie samolotów polskich na zawody miedzy- 
narodowe w r. 1934, a w razie trwania Komitetu poza 
r. 1932 na budowanie nowych płatowców, motorów i na 
rozwój lotnictwa sportowego. 

W związku z tem powołano, do życia komitet wyko- 
nawczy z prezesem Martynowiczem na czele. 


„DZIEŃ POLSKI“, 4 października 1932 r. 


Źwirki i ś. p. Wigury 


Po rozpatrzeniu szeregu wniosków komitetów woje- 
wódzkich, L. O. P. P. oraz spraw, związanych z Challen- 
gem 1934 r., obrady "zakończono. 


+ ka 


+ 

Ku upamiętnieniu zasług Ś, p. por. Żwirki i Ś. p. inż. 
Wigury utalentowany pisarz lotniczy por. pil. Janusz 
Meissner skreślił wspomnienia o tragicznie zmarłych lotni- 
kach Wspomnienia te w formie ozdobnej książki ukażą się 
w połowie października nakładem Gebethnera i Wolifa przy 
ścisłej współpracy Aeroklubu Rzpltej. Cały dochód z wy- 
dawnictwa przeznaczony jest na fundację ku czci Ś. p. por. 
Fr. Żwirki i $, p. inż. Wigury. 

Chcąc w przybliżeniu określić wysokość nakładu wy- 
dawnictwo zwraca się za naszem pośrednictwem do orf- 
ganizacyj i ugrupowań społecznych z prośbą o wcześniej- 
sze nadsyłanie zamówień pod adresem: Aeroklub Rzeczy- 
pospolitei Polskiej, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 
Nr 11 lub Zakłady Wydawnicze Gebethner i Wolff, War- 
szawa, Zgoda 12 Przypuszczalna cena książki zł. 3.50. 


— życia prowincji 


Wielka katastrofa kolejowa w Małopolsce 


33 OSOBY RANNE — ROZBITE 2 

' Wczoraj wydarzyła się w dyrekcji stanisławowskiej 

wielka katastrofa kolejowa. O godz, 6 m, 55 rano na sta- 

cji Tatarów zderzył się wjeżdżający na tor posiąg 0so0- 

bowy Nr. 3114, idący z Woronienki do Stanisławowa z po- 
ciągiem towarowym Nr. 3171. 

Skutki zderzenia były straszne, 

gu towarowego uległy zupełnemu 


Dwa wagony pocią- 
rozbiciu. Zniszczone 


KATOWICE 

— Dyrektor Pistorius opuścił Polskę. Z Bytomia do- 
noszą, że dyrektor naczelny górnośląskich zakładów gór- 
niczych, należących do księcia Pszczyńskiego, inż. Pisto- 
‘tius, przeszedł w stan spoczynku. 

Prasa śląska przypomina przytem fakt, że Pistorius 


skazany został przez sąd polski na 14 dni więzienia za | 


obrazę wojewody Grażyńskiego i że ostatnio rozpoczęte 
zostało przeciwko niemu nowe postępowanie sądowe za 
obrazę urzędnika. Jak pisze „Ostdeutsche Morgenpost , 
dyrektor Pistorius nie mógł się zdecydować na ponowne 
stawienie się przed sądem polskim i dlatego wyjechał z 
Polski nazawsze. 


ŁÓDŹ 


— Pogrzeb twórcy kanalizacji łódzkiej, 


| 


teri 


Magistrat usiłował 


` ; . Franciszka Sosińskiego aresztowano. 
m. Łodzi na wczorajszem posiedzeniu uchwalił OEI | a £ an 
| 


PAROWOZY I KILKA WAGONÓW 

zostały również oba parowozy. Przy zderzeniu ranne zo- 

stały 33 osoby, w tej liczbie 6 pracowników kolejowych. 
Katastrofę spowodowało niewłaściwe nastawienie 

zwrotnicy. Ruch na torze został przywrócony po sześcio- 

godzinnej przerwie, Na miejsce katastrofy wyjechała ko- 

misja dyrekcyjna. | 


do Łodzi z Otwocka zwłoki Ś. p. inż. Skrzywana oraz urzą- 
dzić pogrzeb na koszt miasta, Ś. r. inż. Skrzywan przy- 
czynił się w ogromnej mierze do dzieła budowy kanaliza- 
cii w Łodzi oraz oddał miastu j społeczeństwu wielkie u- 
sługi. (K.). 


POZNAŃ 

— Walka dłużników z komornikiem. Podczas przę- 
prowadzania przez komornika sądowego egzekucji u ko- 
wala Sosińskiego w Śmiłowie pod Poznaniem doszło do 
ostrego starcia między Sosińskim i iego rodziną a komor- 
nikiem i policią. Sosiński zabarykadował się w swem 
mieszkaniu i nie chciał otworzyć drzwi komornikowi. Po- 
licjantów, towarzyszących komornikowi oblała rodzina $o- 
sińskiego wrzątkiem, zaś syn Sosińskiego, Franciszek 
zadać cios toporem jednemu z policjantów. 


GRUDZIADZ 
— 10-lecie Szkoły Sztuk Pieknych. Pomorska Szkoła 


|Sztuk Pięknych w Grudziądzu obchodzi w roku bieżącym 


niają postęp: wszystko, co się zrobi drogą gwałtu może 
być dokonane na drodze prawa bez naruszenia przykazań 
moralnych“. 


bowiem przeważnie notowały fakty jawnie naruszające 
logikę moralności. Zawsze znajdował się jednak ktoś, kto 
piętnował takie wykroczenia. Jest więc w konflikcie Cha- 
teaubrianda z: Napoleonem odzwierciadlenie przeciwieństw 


mechaniki stawania się rzeczywistości historycznej. » Mo- | 
żnaby odnaleść podobnych konfliktów dosyć duży spis, nie | 


znaczy to jednak, by sądy Chateaubrianda traciby przez 
to swói polot i wagę moralną. 

' Nowa ta książka prof. Mariana Zdziechowskiego budzi 
„z tei racii wiele refleksji. Należy przestrzedz przed robie- 
niem zbyt pośpiesznych i łatwych analogii. Epoka Napole- 
©ńska i lata wielkiej rewolucji francuskiej dają duże pole 


jubileusz 10-lecia swego istnienia. Z tej okazji odbędzie 
się w Grudziądzu wystawa jubileuszowa prac malarskich 


„. |uczniów tej szkoły. Otwarcia wystawy dokona w dn. 16 
Brzmi to bardzo pięknie, choć... niehistorycznie, Dzieje 


| 


b. m. wojewoda Kirtiklis. Szkoła pozostaje od początku 
swego istnienia pod kierownictwem znanego malarza, po- 
morzanina prof. Wacława Szczeblewskiego. 


GDAŃSK 


— Utarczka hitlerowców z socjalistami. Wczoraj od- 
było się pod gołem niebem zebranie ; pochód młodzieży 
socjalistycznej. W pochodzie brało udział około 3.500 osób. 
Straż pełnili członkowie „Żelaznego Frontu“. Podczas 
przejścia pochodu około kwatery głównej hitlerowców obie 
strony wznosiły wrogie okrzyki, które następnie zamieniły 
się w bójkę. W rezultacie policia interweniowała, aresztu- 
jąc 7 osób. 


= A O a 


LWÓW 
— Wykolejenie pociągu. Na stacji kolejowej Glińsko 


na linii Lwów — Rawa Ruska wykoleił się w nocy z 
niedzieli na poniedziałek pociąg towarowy. Cztery wa- 
|gony, idące za lokomotywą, wyskoczyły z szyn. Ofiar w 
|imdziach nie było, 


WILNO 


— Zasieki sowieckie uniemożliwiły ucieczkę azitatorom 


do porównań. Jest to jednak zajęcie niezawsze owocne. 
Trzeba znakomicie, gruntownie znać ludzi, ich czyny, bieg 
wydarzeń, by nie wpaść w jałowe rozważania, są 
robione syntezy. 

„On i Ja“, jako konflikt moralny i psychologiczny 0b- 
fituje w wiele dramatycznych tarć, odsłania wielkość du- 
szy tak atakującego, jak į atakowanego. Przeciętny CZy- 
telnik, obdarzony wyobraźnią, na przebiegu walki tei od- 
tworzy sobie tragedię Napoleona. Nie mógł stanąć w pót | komunistycznym. W niedzielę patrol K. O. P., zatrzymał 
drogi swego przeznaczenia. Na życiu jego zaciążyła logika | ną odcinku granicznym Kozdrowióe: piede eriiatorów:ko- 
wydarzeń, których sam był sprawcą. Nie mógł zatrzymać | munistycznych, klórt ounto wali PrzelkóczE 6, goi i 
szalonego rozmachu swych politycznych poczynań. Stał | więcką. Komuniści, przekroczywszy pas neutralny, natrafili 


>» 
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Nie koleje, lecz szosy 


Z OKAZJI ZJAZDU INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH 
: W WILNIE 

W ciągu ostatnich paru dni obradował w Wilnie zjazd 
inżynierów wszystkich pięciu dyrekcyj P, K. P. Zjazd był 
bardzo liczny, a tematami swoich obrad zainteresował nie- 
tylko prasę wileńską. Prasa zgodnie podkreśla doniosłość 
narad, kładąc nacisk na to, że porządek dzienny obrad 
zjazdu zawiera m. in. sprawę, jakie nowe linje, lub odnogi 
linij istniejących powinny być zaprojektowane przedewszy- 
stkiem, by można było przystąpić do ich budowy już w 
roku przyszłym. Krakowski „I. K. C.“ podkreśla słusz- 
nie, że pod względem dróg żelaznych, najbardziej są upo- 
śledzone województwa wschodnie — Wileńszczyzna, No- 
wogródzkie į Polesie, i dochodzi do wniosku, że powięk- 
szenie sieci kolejowej na tych terenach przyczyniłoby się 
wybitnie do poprawy dobrobytu ludności i podniesienia kul- 
tury całej tej połaci kraju. 

Otóż tego rodzaju opinja wydaje się nieco powierz- 
chowna, 

Podróżowałem doniedawna dużo po ziemiach wschod- 
nich. Na całym obszarze od Brasławia do Pińska I Sarn, 
spotykałem wszędzie ten sam objaw — pociągów towaro- 
wych przebiega mało i wiozą one mało towarów. Zarówną 
wwóz, jak į wywóz z roku na rok maleją, ponieważ przy 
zwiększającem się zubożeniu kraju, mieszkańcy mniej mo- 
gą kupować, z drugiej strony surowców rolniczych, któ- 
rych produkcja i wywóz stanowi główny dochód kraju, 
obecnie poprostu nie opłaca się dostawiać do kolei. Dosta- 


| wa ta jest nieproporcjonalnie kosztowna, gdyż stan dróg 


coraz bardziej się pogarsza. Zdarzyło mi się objeżdżać kil- 
(ka kilometrów nowe jezioro wśród lasów, chociaż — jak 
mi wyjaśnił woźnica —, jeszcze w 1917 roku biegła na 
miejscu jeziora droga, po której Niemcy przewozili ciężkie 
armaty. Droga ta rozmokła i została zalana wodą, ponie- 
waż nigdy nieczyszczone kanały odpływowe są zaniesione 
błotem. | | 
Zdarzało mi się iść piechotą obok wózka jednokonne- 
go, wiozącego mój bagaż ręczny, po drodze wyłożonej 0- 
krąglakami, Wózek bowiem tak podskakiwał, że pasażer, 
narażał się na pogruchotanie kości. W większości doiaz- 
dów, transporty towarów mogą się odbywać tylko na wóz. 
kach jednokonnych, mogących unieść do 500 kg. ładunku, 
czyli dla wszystkich towarów ciężkich transport jest nad- 
miernie drogi. Na staciach np. kolejowych, w głębi Polesia 


i Wileńszczyzny, cena I m* drzewą opałowego wynosi 
| obecnie 5 do 6 zł., a za najem wozu 


płaci się około 15 zł, 

za 15 do 20 kim. i 
To też lasów, położonych nawet niezbyt daleko od ko- 
lei, albo od rzek spławnych, nie można eksploatować. bo 
koszt dostawy budulca przekracza niejednokrotnie iego 


wartość na miejscu. A przecież lasy, to główne bogactwo 
tego kraju. 


W mniejszym nieco stopniu koszt transportu obciąża 
produkty rolnicze, jak len, i żyto, albo kartofle, ale i tak 
cena ich dzięki kosztom dostawy do. kolei, kalkuluje się 
drożej, niż ceny na rynku światowym. 

Zły stan dróg dojazdowych, jest przyczyną paunery- 
„zacji rolników, obniża wartość ziemi, a pośrednio utrudnia 
również normalne tranzakcie kredytowe. Są na kresach 
właściciele ziemscy, których całkowity niemal dochód opie- 
rał się przed woiną na sprzedaży budulca. Obecnie t) źró- 
dlo dochodów wyschło całkowicie, gdyż dostawa du kolei 
jest za kosztowna. A jednak właściciele tych maiatków 
muszą przecież płacić podatki — zadłużaią się wiąż ponat 
miarę į bankrutują. 

Dobrodziejistwem więc dla wschodnich dzielnic Polski 
byłoby nie wybudowanie kilkuset kilometrów nowych nii 
kolejowych, lecz tym samym kosztem kilka tysiecy kilo- 
metrów szos i dróg dojazdowych. Nawet po dredze grun- 
towej, ale dobrze okopanej i tem samem odwodnionei, 


„|transporty stałyby się już możliwe, a życie ekonomiczne 


kraju znacznieby się ożywiło. 
Ziazd Wileński powinienby badań kwestię komunike 
cii na Kresach pod tym kątem widzenia. Fr. K. 


Wielki meeting lotniczy we Lwowie 


: W niedzielę odbył się we Lwowie wielki meeting lo: 
tniczy, zorganizowany przez Lwowski Aeroklub przy pos 
mocy Małopolskiego Klubu Automobilowego i woiewódz: 
kich oddziałów L. O. P. P. 


się ofiarą własnej wielkości. y 
Podkreśla to Chateaubriand i jest to sąd niemałostko- 
wy. Autor „Męczenników'* mówi przecież o zabójcy księ- 


cia d'Enghien: 


po stronie sowieckiej na gęste zasieki drutów kolczastych, 
'które uniemożliwiły im przebycie granicy. Wszystkich zbie- 
gów uięli żołnierze K. O. P'u. Byli to członkowie „jaczejki* 
komunistycznej, którzy w obawie przed aresztowaniem 


„Od Bonapartego i cesarstwa przejść do tego, Co PO- | chcieli ochronić się w Sowietach. 
tem nastąpiło, to spaść z rzeczywistości w nicość, ze | 
szczytu góry w otchłań. Czy nie skończyło się „wszystko 
wraz z Napoleonem? Czy mogę o czem innem mówić; czy (2 Far Ta AL 
mógłby mnie ktokolwiek inny zająć?“ l Lot kpt. Karpińskiego 

Wyznanie to wystarcza, by odczuć istotę przeciwsta- Wczoraj, o godz. 2 pp., na lotnisku w Konstantyno- 
wienia: „On i Ja", Fakt ten sprawia, że książkę prof. Zdzie- | polu wylądowali kpt. Karpiński wraz z mechanikiem. Dziś 
chowskiego przeczyta z satysfakcią i jednostka nieprze- |o godz. 6 rano, nasi lotnicy wystartowali do Aleppo. Mo- 
ciętna. Eustachy Czekalski. | tor aparatu funkcjonuje dobrze. 


Prócz meetingu odbył się zlot gwiaździsty do Lwowa 
samolotów, samochodów i motocykli z całej Polski. Na lo- 
tnisku znajdowało się około 20.000 publiczności. 


W programie meetingu odbył się prócz lotów pokazo= 
wych wyścig samolotów turystycznych na trasie okrężnej > 
(6 okrążeń po 7 klm.), z wyrównaniem. Pierwsze miejsce 
zajął Chorzewski (Lwów) na RWD4, maiąc przeciętną 
szybkość 172 klm, na godzinę, 2) Cesarczyk (Kraków) na 
RWD 4, 169 kim., 3) Chalupnik (Kraków) PZL5, 138 kim., 
4) kpt. Gedgowd (Warszawa) 186 klm. Art 

Najlepszy czas na jednem okrążeniu miał kpt. Ged- 
gowd (191 klm. na godz., czas okrążenia 4 m. 36,7 sek.), 
startując na samolocie z najsilniejszym motorem. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. 4 października 
DZIS: Franciszka Seraf. JUTRO: Placyda M. 
Wschód słońca 5,41, zachód słońca 17.07 
Ubyło dnia 5.19 | 
Wschód księżyca 12.00, zachód księżyca 18.37 
Długość dnia 11.26 


KOSCIELNE 


— ŚWIĘCENIA SUBDJAKONÓW 
W ubiegłą niedzielę JE. Ks. biskup Gall udzielił w ka- 


tedrze św, Jana w Warszawie święceń subdjakonatu 15 alum- 
nom seminarjum arch'diecezjalnego warszawskiego. 


OGÓLNE 


— ZEBRANIE POLSKIEGO KOMITETU MIĘDZYNA- 


RODOWEJ IZBY HANDLOWEJ 
W siedzibie warszawskiej Izby Przemysłowo - Hand'owej 


odbyło się zebranie Polskiego Komitetu Narodoweco Mię- 
dzynarodowej Izby Handlowej, na którem p. J. Zółtowski, 
komisarz administracyjny Komitetu przy Centrali w Paryżu 
zobrazował działalność Międzyn. Izby Handlowej, a zwłasz- 
cza jej sekcji finansowej w ostatnich 2 latach, a dr. Fajans 
przeprowadził krytykę projektu angielskiego ekonomisty Coa- 
tesa co do przystosowania stopy procentowej do spadku cen 
oraz przedstawił własny pogląd na możliwości uzdrowienia 
rynku pieniężnego i kredytowego w stosunkach międzynaro- 
wych. ; i 

— „DZIEŃ OŚWIATY POZASZKOLNEJ“ 

Minist. Spraw Wewn, uwzględniając prośbę wydziału 
(wykonawczego Zjednoczenia Polskich Towarzystw Oświato- 
wych w Warszawie, udzieliło zezwolenia na urządzenie w 
dniu 15 listopada b. r. zbiórki publicznej p.n. „Dzień Oświa- 
ty Pozaszkolnej”. Zezwolenia na przeprowadzenie zbiórki na 
poszczególnych terenach otrzymały: Polska Macierz. Szkolna 
'w Warszawie, Polska Macierz Szkolna Ziem Wschodnich w 
(Wilnie, Tow. Szkoły Ludowej w Krakowie, Tow. Czytelni 
'Ludowych w Poznaniu, oraz Macierz Szkolna w Cieszynie. 


— NOWE POŻYCZKI DLA MIAST I ZWIĄZKÓW |. 


KOMUNALNYCH 
Dnia 3 b. m. pod przewodnictwem naczelnika. wydziału 


samorządowego Min, Spr. Wewn. Kuncewicza odbyło się po- 
siedzenie dla rozdziału pożyczek z komunalnego funduszu 
pożyczkowo-zapomogowego administrowanego przez Polski 
Bank Komunalny w Warszawie. Ogółem zgłoszono podań o 
pożyczki na sumę 1.661 tys. zł., w tem na powiaty przypada 
635 tys. zł, na miasta 911 tys, zł. i na związki komunalne 
115 tys, zł, Ogólna suma do rozdziału nie przekracza 350 
tysięcy złotych. 

— ZMIANA W ROZKŁADZIE LOTÓW 
WARSZAWA — PARYŻ 

Z dniem 3 b. m. wprowadzone zostały zmiany w rozkła- 
dzie lotów na lini Warszawa — Paryż, eksploatowanej przez 
Międzyn. Tow, Żeglugi Powietrznej C. I. D. N. A. Z Warsza- 
'wy samoloty odlatują obecnie we wtorki, czwartki i soboty 
„o godz. 6 r., przylot do Paryża o godz. 16.15. Z Paryża do 
(Warszawy samoloty odlatywać będą we wtorki, czwartki 
i soboty o godz. 7-ej, przylot do Pragi o godz. 14.35, na- 
stępnego dnia zaś odlot do Warszawy o godz. 10.39 i przy- 
bycie do Warszawy w śródy, piątki i poniedziałki o g. 14.15* 


MIEJSKIE 


— OBCHÓD ŚWIĘTA NARODOWEGO BUŁGARII 

Wczoraj, w dzień święta narodowego Bułgarii w sali 
„Muzeum Pedagogicznego odbył się wieczór polsko-bułgar- 
ski, zorganizowany staraniem Stow. Młodych Słowian, 
Tow. Polsko-Bułgarskiego i Stow. Studentów Bułgarów 
im. Christo Botewa, Obecny był m. in. chargé d'affaires 
poselstwa bułgarskiego p. Karandżułow i członkowie po- 
selstwa, przedstawiciele poselstwa jugosłowiańskiego, M. 
S. Z., Tow. Polsko-Bułgarskiego, Komitetu polskiego po- 
rozumienia prasowego polsko-bułgarskiego oraz liczna pu- 
bliczność. 

Przemówienie okolicznościowe wygłosił prezes Tow. 


NA LINJI 


„DZIEŃ POLSKE 4 października 1932 r. 


Nr. 274 


Wizytacja pasterska parafji Św. Aleksandra 


Dnia 2 października J. Em. Ks. 
dokonał wizytacji pasterskiej 
Warszawie. 

U wejścia do świątyni Naidostojniejszego Arcypasterza 
powitał proboszcz parafji ks. infułat Brzeziewicz w otocze- 
niu duchowieństwa, pracującego na terenie prarafji. Po 
wstępnych modlitwach wizytacyjnych ks. proboszcz zdał 


Kardynał Kakowski, 
parafii św. Aleksandra w 


brował sumę, którą odprawił ks. prałat Kępiński, podnioste 
kazanie o hierarchji kościelnej wygłosił ks. kanonik Choro- 
mański. 

Po sumie Jego Eminencja udzielił Sakramentu Bierz. 
mowania, poczem w zakrystji kościelnej ks. proboszcz 
przedstawił Jego Eminencji członków korporacji, mających 
ściślejszy związek z parafją. Po południu Jego Eminencja 


relację ze stanu parafii, następnie Ks. Kardynał koncele-| wizytował plebanię i kancelarię parafjalną. 


Wzruszający spór o zwłoki um'łowanego proboszcza 
Ś. P. KS. RYNIEWICZ SPOCZĄŁ W PODZIEMIACH WYBUDOWANEJ PRZEZ SIEBIE ŚWIĄTYNI 


W dniu 1 b. m. zmarł ks. kanonik Ryniewicz, długo- 
letni proboszcz parafii na Powiślu. Ostatnie lata swego 
Życia poświęcił zmarły proboszcz wykończeniu budowy 
świątyni pod wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej 
przy ulicy Łazienkowskiej, której budowę rozpoczęto w 
1916 r. w warunkach najcięższych podczas okupacji nie- 
mieckiej. Sędziwy proboszcz, bez względu na pogodę 
spędzał całe dnie w kościele, nie zwracając uwagi na 
przemęczenie. Dla tych też celów, jaknajszybszego wy- 
konania budowy, poświęcił cały swój majątek, zamiesz- 
kując ostatnio wobec niemożności opłacania okazałej ple- 
banji, w zapadłej w ziemię ruderze, która swego czasu 
służyła jako stajnia wojskom ks. Józefa Poniatowskiego. 


Zwłoki zmarłego kapłana miały być na życzenie ro- 
dziny pochowane w Mińsku Mazowieckim. Aliści sprawa 
przybrała nieoczekiwany obrót wobec postawy dicznych 
parafian, którzy za wszelką cenę chcieli, by zwłoki Ś. p. 
ks, Ryniewicza spoczęły w obrębie umiłowanego przezeń 
kościoła. Zebrano kilka tysięcy podpisów i wysłano de- 
legacię do Kurii Arcybiskupiej z prośbą o zezwolenie. 
Władze kościelne wyjaśniły delegatom, że prawo kościel- 
ne nie przewiduje obecnie chowania zmarłych kapłanów 
w podziemiach świątyń, z drugiej zaś strony należy się 


liczyć z życzeniem rodziny Ś. p.ks. Ryniewicza, która po- 
stanowiła pochować zwłoki w Mińsku Mazowieckim. 

Niezrażeni temi przeciwnościami parafjanie zdecydo- 
wali się na krok stanowczy i nie dopuścili do zabrania 
zwłok umiłowanego pasterza przez samochód żałobny. 
Obsługa samochodu wobec groźnej postawy tłumu, pil- 
nującego dzień i noc zwłok, zrezygnowała z wykonania 
zlecenia rodziny. 

Wówczas dopiero trumnę ze zwłokami zniesiono do 
krypty pod dzwonnicą i umieszczono w niszy. Po odpra- 
wieniu ostatnich modłów wśród  przejmującego  szlochu 
obecnych murarze przy blasku świec woskowych przystą- 
pili do pracy. 

Jednocześnie niemal rozeszła się wiadomość, że Kurja 
Arcybiskupia, w drodze wyjątku, zgadza się na pochowa: 
nie zwłok proboszcza w podziemiach. Wiadomość tę pa- 
rafjanie przyjęli z wdzięcznością, | 

. p. ks. Marceli Ryniewicz spoczął między funda- 
mentami swej świątyni. 

Wczoraj w kościele parafii N. M. P. Częstochowskiej 
J. Em. Ks. Kardynał Kakowski w asystencji kleru odpra- 
wit przy zwłokach Mszę Św. Przybył również na nabo- 
żeństwo J. E. Ks. Biskup Gall. Mowę żałobną wygłosił 
ks. Wł, Osiński, prof, Seminarium Duchownego. 


w 


Decydująca faza zatargu o płace w gazowni 


MAGISTRAT ŻĄDA 30 PROC. ZNIŻKI PENSYJ — PRACOWNICY GROŻĄ STRAJKIEM ` 


Zatarg magistratu z pracownikami gazowni wszedł |cowników prosiił o odłożenie dalszego ciągu konterencji 
wczoraj w fazę końcowych pertraktacyj, które dziś do |do dziś godz. 10-ej rano, celem porozumienia się ze swy. 


godziny 12-ej w południe, doprowadzić muszą, 
kompromisu, albo do wybuchu strajku w gazowni, 

W Min. Opieki Społ. odbyła się wczoraj pod przewod- 
nictwem głównego Inspektora pracy, p. Klotta konferencja 
przedstawicieli Magistratu | Zw. zaw. pracowników ga- 
zowni, 

Nacz. Herbst z Magistratu przedstawił wniosek, do- 
magający się zniżki pensyj o 30 proc. oraz zrzeczenia się 
zasiłków świątecznych. W odpowiedzi na to delegaci pra- 


albo do | mi mocodawcami. 


Dyr. Klott wyraził na to zgodę, zaznaczając, że dzień 
dzisiejszy jest dniem prekluzyjnym, w którym sprawa zae 
warcia nowej umowy musi być rozstrzygnięta. 

Wieczorem odbyło się zebranie gazowników, na któ- 
rem delegaci złożyli sprawozdanie z przebiegu konferencji. 

Sądząc z ugodowych nastrojów wśród pracowników 
gazowni, do wybuchu strajku nie powinno dojść. 


— WYSTAWA PLAKATÓW Z KONKURSU LOTERIJI 
Plakaty, nadesłane na konkurs, ogłoszony przez Qe- 


neralną Dyrekcję Loterji Państwowej, wystawione są w| 


artystów w Instytucie Propagandy 
Wstęp bezpłatny. 


salonach kawiarni 
Sztuki przy ul. Królewskiej. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś „Napoleon į Teresina“ z występem p. 
„  Messal. 

Jutro „Madame Butterfly” z pp. Fedyczkowską, Ma- 
jem i in. 


_ NARODOWY. Dziś i jutro komedja „Fanny“ z pp.: Ma- 
licką, Czaplińską, Samborskim, Orwidem í in. 

LETNI. Dziś | jutro zabawna komedjo-farsa L. Ver- 
neuil'a w przekł, D-ra J. Brodzkiego „Jak silę zdobywa 
kobiety“ z udziałem pp. Pancewiczowej, Sulimy, Fertnera, 
Leszczyńskiego, Grabowskiego i in. 

NOWY. Dziś į jutro dana będzie głośna komedia Ja- 


Polsko-Bułgarskiego p. Jan Dębski, podkreślając serdecz- |kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“ 


ne stosunki, łączące oba narody. 


POLSKI. Dziś į jutro komedja muzyczna „Jim į Jil“ 


Stow. Młodych Słowian wieczorem polsko-butzarskim z M, Modzelewską i E. Bodo. Sztuka ta grana jeszcze bę- 


otworzyło swój jesienny sezon odczytowy „Collegium Pu- 
blicum Slavicum*, 


— PRZYJAZD WYBITNEJ DZIAŁACZKI AMERY- 
KAŃSKIEJ 

Na kilkutygodniowy pobyt do Warszawy przybyła 
'wybitna amerykańska działaczka społeczna, p. Dora 
Crampton, z pochodzenia Polka, żona słynnego amerykań- 
skiego lekarza. Pani Crampton jest jedną z czołowych 
przedstawicielek ruchu kobiecego w Stanach Zjednoczo- 
nych. W czasie wojny światowej, bawiąc w Europie, pa- 
ni Crampton okazała dzięki swym wpływom wiele pomo- 
«cy Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi. Działaczka ame- 
rykańska przybyła do Polski na pokładzie okrętu „Po- 
lonia“. ` 

— PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU ROCZNICY 
ZWYCIĘSTWA POD WIEDNIEM 

W piątek, dn .7 b. m. o godz. 7 wiecz., w sali Mali- 
nowej Ratusza odbędzie się zebranie Komitetu Obchodu 
250-lecia zwycięstwa pod Wiedniem, na które Komitet Or- 
ganizacyjny prosi wszystkie związki stowarzyszenia i or- 
ganizacje stołeczne o wydelegowanie swych przedstawi- 


cieli. ; 


dzie w dalszym ciągu do środy 5 paźdz., poczem ustąpi 
miejsca wielkiej premierze „Cyrano de Bergerac“ Rostan- 
da, która. bedzie otwarciem nowego sezonu. ; 

„ATENEUM“. Dziś į codziennie sztuka E. G. O'Neilla 
p. t. „Czarne Ghetto“. 

MORSKIE OKO. Dziś i jutro 
p. t. „Przebój Warszawy“. 

BANDA. Dziś i dni następnych wielka 
„Gaudeamus igitur". 

INAUGURACYJNY KONCERT W KONSERWATOR- 
JUM. Dziś, t. j. we wtorek, odbędzie się wieczór inaugu- 
racyjny ósmego sezonu koncertowego 


rewja inauguracyina 


tewja p. t 


. tw 
 RNekrolomia 

Józet Zygmunt Florjanowicz, inżynier-technolog. Po- 
grzeb odbył się dn. 4 b. m. na Powązkach. 

Jan Makarewicz, przemysłowiec, lat 70. Pogrzeb od- 
będzie się dn. 5 b. m. na cmentarzu ewangelicko-augsbur- 
skim. . ; 

Stanistawa z Kunertów Kozakowska, lat 88. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 5 b. m. na Bródnie po nabożeństwie w 
kościele św. Augustyna. 


F c") | 
iimia 

„QUICK“ (Palace). „Quick“ jest przeróbką sztuki tea. 
tralnej Felixa Gondery. 


Rewelacją filmu jest Liljana Harvey, która w roli eks- 
centrycznej amerykanki roztacza wszystkie uroki swego ta- 
lentu, swej zalotności | swego wdzięku. | 


Rolę tytułową odtworzą Jules Berry, posiadając duże 
pole do popisu w swych sentymentalnych piosenkach. 


Treścią filmu są kaprysy rozpieszczonej życiem ame- 
rykanki, które zapragnęła rozkochać w sobie śpiewaka z 
kabaretu, występującego w charakteryzacji i stroju. klo- 
wna. 

Akcja toczy się przeważnie w eleganckim kabarecie i 
w Sanatorium pewnego lekarza ,w którym przebywa na 
kuracji młoda i przystoina amerykanka. 


Film jest efektowny, starannie opracowany, poslada 
duże walory kinowe | zawdzięczając wybitnym wdziękom 
niezrównanej Lliany Harvey, bezsprzecznie cieszyć się bę- 
dzie powodzeniem. 

Proiekcja dobra, kopia czysta, aparatura bez zarzutu. 

Nad program — kronika krajowa i dźwiękowy tygo- 
dnik aktaulności, 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106) — „Kochaj mnie dziś”. 
Atlantic (Chmielna 33) — „Dama w smokingu“. 
Capitol — „Parada Miłości*, 
Casino (Nowy Swiat) — „Księżna Łowicka“. 
Colosseum — „Hotel studentów“, 
Europa — „Ostatnia noc kawalera“. 
Hollywood — „Dobranoc Wiednių“t 
Majestic — „Głos pustyni“. 
Palace (Chmielna 9) — „Quick“. 
Filharmonja — „Frankenstein“. 
Pan (Nowy Świat 40): — „Kabirja“, 
- Stylowy — „Mata Hari“, 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Psychologja kryzysu i kapitalizacja 


Nie ulega żadnej wątpliwości, że psychoza, 
która ogarnęła społeczeństwa Świata przyczynia 
się poważnie do pogłębiania kryzysu. Skoro pro-. 
ducent nie wierzy w opłacalność produkcji, prze- 
staje wytwarzać. W ślad za zanikaniem wytwór- 


czości, miliony ludzi tracą pracę. Utrata pracy | 


jest przyczyną zmniejszenia siły nabywczej ryn- 
ków Świata, co znowu odbija się na produkciji i 
podkopuje zaufanie do własnych sił. 

W ten sposób kryzys możnaby porównać do 
fal rozchodzących się po powierzchni. Kamieniem 
rzuconym, który był przyczyną tego ruchu, było 
normalne załamanie się kóniunktury. Jedne z 
najistotniejszych przyczyn, które wpłyną na głę- 
bokość i rozległość fali kryzysu jest nastrój psy- 
chiczny. 

Rzecz prosta, że nastrój ten jest Ściśle zwią- 
zany z gospodarczem wyrobieniem  spełeczeń- 
stwa. Możnaby tutaj użyć porównania do paniki, 
która opanowuje tłum. Gdy tłfm jest dziki i nie- 
inteligentny, panika jest rozprzężeniem chaotycz- 
nem, groźnem i długo trwałem. Jeżeli tłum jest 
inteligentny i kulturalny — wówczas nawet w 
krytycznych chwilach zachowuje bodai częścio- 
wo niektóre instynkty zbiorowe ładu i dyscypli- 
ny — wreszcie szybciej się orjentuje w przyczy- 
nach paniki i prędzej się uspakalja. 

Przenosząc te porównanie na płaszczyznę 
gospodarczą, możemy stwierdzić, że każde społe- 
czeństwo inaczej reaguje na kryzys. „Panika“ 
ogarnęła nawet społeczeństwa gospodarczo wy- 
robione, niemniej przeto nie naruszyła podstawo- 
wych form życia. Widzimy liczne bankructwa, 
układy pojednawcze 1 dobrowolne likwidacie. 
Pieniądz spoczywa w bankach i prawie nie przy- 
nosi procentu, gdyż wobec ograniczeń produkcji 
kapitał nie jest potrzebny. Niemniej przeto niko- 
mu nie przyjdzie na myśl. aby pieniądze podjąć 
w banku i schować do szuflady. Do tego może go 
skłonić run na banki, ale nigdy kryzys. Chowanie 
pieńiędzy do skrytek domowych w poieciu czło- 
wieka gospodarczo inteligentnego jest zaprze- 
czeniem kultury i cywilizacji.  Zaniesienie pie- 
niędzy do banku czy do kasy oszczędności stało | 
się instynktem. 

W społeczeństwach niewychowanvch gospo-| 
darczo ów zdrowy instynkt nie istnieje. lIstnie-| 
ja odruchy sroki, chowającej błyszczący kamvk. 
istnieją instynkty zwierzecia zakopujacego zdo- 


idzie niedostrzegalna. Cóż 


| mają inne instytucje finansowe. 


ników. Ludzie zyskują pracę,, zaczynają kupo- 
wać i pojemność rynku rośnie, stawiając nowe 
wymagania produkcji. Oczywiście, aby doszło 
do tej poprawy, potrzeba pieniędzy. Producent, 
który stracił swój kapitał w czasie kryzysu, 
idzie do banku i pożycza. 


Tutaj widzimy olbrzymią różnicę następstw 
postępowania społeczeństwa. 


Społeczeństwo kulturalne, które swoje ka- 
pitały składało w instytucjach finansowych, od- 
razu może wykorzystać zmianę koniunktury. 


W kasach oszczędności i w bankach nagro- 
madziły się tam duże zasoby pieniężne. Pierw- 
sze sygnały poprawy odrazu wywołają duże 
ożywienie i nastąpi zmiana położenia z olbrzy- 
mią szybkością. 

W społeczeństwie zacofanych, które nie 
umie myśleć gospodarczo, w którem tłumnie te- 
zauryzowano swoje oszczędności, poprawa bę- 
z tego, że można 
sprzedać, cóż z tego, że można uruchomić war- 
sztaty pracy, skoro niema zaco. Producenci nie 
mają zasobów gotówki, a jeżeli niema ich też w 


instytucjach finansowych. wówczas nie pomoże 


żadna zmiana: koniunktury. i 
Na tem polega szkodliwość tezauryzacii. 


| Obliczenie miarodajnych czynników podaje, że 
w walutach obcych, w złocie i srebrze społe- 


czeństwo nasze ukrywa około miliarda złotych. 
Posiadamy ten majątek, a jednocześnie musimy 
zabiegać o pożyczki. Obcy mają do nas więk- 
sze zaufanie, niż my sami. | 


Przyznać trzeba, że część winy spada też: 
i naðkierowników naszych instyvtucyi finansowych. 


Tam, gdzie się ma do czynienia z elementem spo- 
łecznym gospodarczo niewychowanym, nie wy- 
starczy prowadzić politykę wzorów zagranicz- 
nych. Przeważnie trzeba się przystosować do 
swego Środowiska. | 

Sukcesy P. K. O. w dziedzinie kapitalizacji 
i jej. nieustanny rozwój, zaufanie, które zvskała, 
polegają przedewszystkiem na tem, że: zdobyła 
się ona na Śmiały gest, szeroko pomyślanej pro- 
pagandy, przystosowaneji do naszych warunków. 


Rzecz prosta, że inny charakter działalności 
Niemniej prze- 
to dokoła każdej istnieje Środowisko, na które 
nietylko można oddziaływać wychowawczo, ale 
trzeba tak oddziaływać. 


Trzeba wykształcić bodaj snobizm jednost- 


bycz. Jest to zaprzeczeniem prawa, że schowa-iki pracowania przez bank, — a nie tylko z kie- 

ny pieniądz przestaje pełnić swą czynność. iszeni do kieszeni. Trzeba urobić pojęcie, że je- 
Wyniki tego ustosunkowania się różnych: dnostka, operująca książeczką czekową, jest tą, 

społeczeństw są proste. Gdy kryzys doszedł do | która posiada „akademickie“ wykształcenie go- 

swego zenitu, gdy zapasy znikły, a produkcja tak | spodarcze, jest tą lepszą i budzacą większe zau- 

sie skurczyła, że następuje poszukiwanie towa- fanie. 

ru, wtedy przychodzi ożywienie. Producenci Tak pojęta praca musi dać inne, lepsze re- 


rozszerzają produkcję, przyjmują nowych robot- I zultaty. Tez. 


| Nowa taryfa celna 


Dnia 3 b, m., odbyła się w min. Przemysłu i Handlu 
pod przewodnictwem min. Zarzyckiego druga zkolel kon. 
ierencja, poświęcona sprawom celnym, w związku z nową 
taryfą celną, która ma się ukazać w najbliższych dniach. 
W konferencji wzięli udział: podsekretarz stanu T. Lech- 


nicki oraz delegaci zainteresowanych resortów gospodar- 
czych I przedstawiciele życia gospodarczego (izby przemy- 
słowo „ handlowe, Centralny Związek Przemysłu, kupiec- 
two i sfery rolnicze), 


Reorganizacja przemysłu w kierunku potanienia produkcji 


Na terenie szeregu wielkich zakładów przemysłu ba- 
wełnianego Łodzi toczą się ostatnio doniosłe narady w 
sprawie reorganizacji polityki produkcji oraz zbytu tych 
przedsiębiorstw. W wyniku prac reorganizacyjnych sze- 
reg kierowników na czołowych stanowiskach ma ustąpić, 
a jednocześnie przeprowadzona zostanie poważna centrali-, 
zacja ogólnej polityki wielkich firm. Posunięcia te pozo- 


stają w związku z dążeniem do obniżenia ogólnych kosz- 
tów przez redukcję szeregu stanowisk wyższych kierowni- 
ków, którzy pobierali dotychczas wysokie uposażenia. Wy- 
razem zmian w polityce zbytu przedsiębiorstw wielkiego 
przemysłu bawełnianego jest także oddanie wielkim fir- 
mom hurtowym wyłącznej sprzedaży wyrobów wspom- 
nianych firm przemysłowych. 


Wzrost kursów papierów wartościowych 


Jednym z objawów powracającego jakoby zaufania go- 


spodarczeżo jest zwyżka kursów papierów wartościowych 
na całym świecie i na giełdach polskich. W Polsce zwyż- | 


czerwca, dawałyby posiadaczowi dochód w wysokości! 
17 proc. ulokowanej w nich sumy, w końcu lipca 15,9 proc., 
w końcu sierpnia 14,9 proc., a w pierwszym tygodniu wrze- 


ka akcyj rozpoczęła się w początku lipca i trwała do po- | Śnia 14,6 proc.; w odwrotnym kierunku zmieniały się kur- 


łowy września, kiedy nastąpiło pewne przejściowe osłabie- | sy. 
nie kursów papierów wartościowych zagranicą iw kraju. ; 


Kursy papierów o stałem oprocentowaniu w tymże cza- | 
sie również wzrastały, aczkolwiek niece powolniej. Wy- 
razem tego jest spadek rentowności, t. i. procentu, jaki 
przynosi kapitał użyty na zakupienie danej obligacji, Li- 
sty zastawne pierwszej kategorii, zakupione w koficu 


W czasie od maja do sierpnia nastąpił również wzrost 
kursów pożyczek państwowych. Rentowność pożyczek w 
walucie zagranicznej spadła w tym czasie z 14,2 proc. do 
12,8 proc., wzrost kursów pożyczek w. walucie krajowej 
był mniejszy. 


Spadek zadłużenia 
długoterminowego w Polsce 


Stan emisyj prywatnych instytucyi kredytu długoter. 
minowego w końcu ubiegłego półrocza wynosił 1.064 milin 
złotych, z czego na pożyczki ziemskie przypada 611 milin 
złotych, reszta zaś na pożyczki miejskie. Ogólna suma po: 
życzek nieumorzonych wynosiła na koniec drugiego pół: 
rocza r. b. — 1.037 milin. złotych. 

W porównaniu do stanu na początku drugiego kwarta. 
łu r. b., stan emisyj instytucyj kredytu długoterminowego 
zmniejszył się o 5 milin. złotych, zaś stan pożyczek nieu. 
morzonych o 8 milin. złotych. 

Na terenie Polski znajduje się oprócz dwuch banków 
państwowych 21 prywatnych instytucyj kredytu długoter= 
minowego, a mianowicie: 3 towarzystwa kredytowe ziem- 
skie, 13 towarzystw kredytowych miejskich, 4 banki hipo. 
teczne į 2 komunalne oraz towarzystwo kredytowe prze» 
mysłu polskiego. 

Z powyższych danych wynika, że stan zadłużenia dłu: 
goterminowego w Polsce wykazuje powolny spadek. 


0 obniżenie taryf kolejowych 
na przewóz drzewa 


Sytuacia w eksporcie drzewa nie przedstawia się po- 
myślnie. Dostęp na szereg rynków — zwłaszcza francuski 
— wskutek ograniczeń przywozowych, jest nadal wysoce. 
utrudniony. Mimo, że spożycie w krajach, importuiących 
drzewo, utrzymuje się na stałym, choć niskim poziomie, 
ceny mają tendencię wybitnie zniżkową. W decydującym 
stopniu wpływa na to dumping walutowy państw skandy=' 
nawskich, które spadek waluty wyzyskują w kierunk 
zwiększenia wywozu. ! 

W tych warunkach dla polskiego przemysłu drzewne 
go coraz bardziej palącą staje się zniżka taryfy dla drze 
wa we wszystkich jego formach. O dysproporcji, jaka obe. 
cnie istnieje między ceną drzewa, a wysokością taryi 
świadczy fakt, że przewoźne niektórych mniej wartościo. 
wych gatunków drzewa już przy odległościach ponad 250, 
km. równa się wartości przewożonego materiału. Utrudnia 
to przemysłowi drzewnemu, jak i przemysłom pochodnym, 
konkurencję z krajami lepiej geograficznie położonemi. 


r LJ m LJ 
Państwo obejmuje fabrykację dykt 
-~ Naczelna dyrekcja Lasów Państwowych objęła ostat- 
nio w dzierżawę kilka fabryk dykt klejonych, w których, 
ma być przerabiany surowiec dyktowy z lasów państwo- 
wych. Równocześnie Lasy Państwowe zaprzestały sprze-! 
daży surowca dyktowego prywatnym  fabrykom dykto”. 
wym, stwarzając tem samem dla niektórych z tych fabryk! 
sytuację nader ciężką. | 

Ponieważ powyższe posunięcie Dyrekcji Naczelnej nie 
zostało spowodowane koniecznościami państwowo-gospo- 
darczemi, zadania produkcji dykt spełnia bowiem w Pols 
sce z powodzeniem prywatny przemysł dyktowy, stojący, 
pod względem technicznym i organizacyjno-handlowym na' 
wysokim poziomie — Związek Izb Przemysłowo-Handlo< 
wych zwrócił się do Prezydjum Rady Ministrów z prośbą 
o 1) spowodowanie możliwie rychłej likwidacji państwowej ' 
produkcji dykt klejonych, oo jest tembardziej możliwe, że” 
zaangażowanie się Państwa miało tu miejsce w formie ob- 
jęcia w dzierżawę już istniejących fabryk, czyli bez inwe- 
stowania w produkcję poważniejszych sum i 2) o postawie- 
nie zakładów państwowej produkcji dykt, o ile funkcjono- 
wanie ich w ciągu pewnego czasu stałoby się nieuniknione, 
w warunki możliwie zbliżone do warunków działalności > 
firm prywatnych pod względem obciążeń podatkowych, fi- 
nansowania, zaopatrzenia w surowiec i t. p. | 


INFORMACJE 


— Z PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

W dniu 1 b. m. odbyło się pod przewodnictwem pre»: 
zesa Henryka Steinhagena posiedzenie rady „Centrorapie. 
ru“. Rada w dłuższej dyskusji omówiła sprawozdania ko- 
misyi rewizyjnych, wysłanych do fabryk w celu sprawdze- 
nia danych, na których podstawie ustalono klucz kontyn= ` 
gentowy. Sprawozdania komisyj wykazały, że dane te są 
istotne į różnic żadnych niema. 

W wyniku dalszych obrad postanowiono przeprowadzić 
wytężoną akcję w kierunku wzmożenia eksportu papieru 
zagranicą, a zwłaszcza niektórych gatunków do Anglji oraz 
do Turcji į Egiptu. | 

— KU REWIZJI TRAKTATU HANDLOWEGO FRAN. 
CUSKO . NIEMIECKIEGO 

Paryski „Le Temps“, zamieścił następującą informacije: 

„Niedawno obiegały pogłoski, że traktat handlowy po- 
między Francią j Niemcami z września 1927 r., miał być 
wymówiony w dniu 27 września przez rząd francuski. 

Wiadomość ta nie wydaje się ścisłą. Niemniej prawdą 
jest, że traktat ten, pochodzący z przed pięciu lat, nie od- 
powiada już obecnym warunkom ekonomicznym. Jest pra- 
wdopodobnem, że rozpoczną się rokowania pomiędzy rZą- 
dem francuskim j niemieckim w celu zmiany traktatu i na- 
dania mu cech słusznych korzyści wzajemnych, które to 
cechy, zatraca on przez bieg wypadków”. 


8 „DZIEŃ POLSKU 4 października 1932 r. Nr. .274 
TANIE DRZEWKA «vcw. SZKÓŁKI MAJĄTKU | | M, KNASNEWSKCH ras ma » „ 
A Stef Toka- x 
ZDROWE i parkowe “7 RÓŻE poczta Sobolew, woj Lu- pz gA na cen- 
RA polecają: belskie, tel. 18, P.K.O. 9979 kier. - Szkółek s a 
PIEKNE K R Z a W Y AIPLONwE | Warszawa, telefon 425-33 7 ogzmeckich = 


SZACHY 


ZADANIA: 2 dwuchodówki 
"Nr. 286. E. Goldschmiedt, Wegry (oryg.). 


NASZE TURNIEJE KORESPONDENCYJNE: 


Grupa TI rozpoczęła grę w składzie 7 uczestników. 
Obok osób wymienionych w ub. tygodniu biorą w niej 
udział pp. Urbankiewicz I Kurmin. Do grupy III wpłynęły 
dotychczas następujące zgłoszenia: 1) Biernacki, 2) Tytor, 
3) Świnarski, 4) Tuszowski, 5) Seinfeld, 6) Staszyński. 
Grupa ta rozpocznie grę z chwilą załatwienia formalności 
przez wszystkich uczestników. Ze względu na brak wia- 
domości zgłoszenie p. Klimaja uważa się za anulowane, 


PARTJA | 
B, Korenblit Żuk-Skarszewski, 
Gra w drodze korespondencyjnej w roku 1930. 

1. e4 e5, 2. Si3 Scó, 3, Gc4 Gc5. 4, d3. (Prowadzi 
do bardzo spokojnej gry) d6, 5. Sc3 stó, 6. 0—0 Gg4. (Po 
posunięciu nie mają białe możliwości osiągnięcia przewagi. 
Konsekwentniej byłoby 6 h3), 7. Ge3 Gb6, 8, sd5 sd5, 9. 
Gd5 0—0, 10. h3 Gh5, 11. Kh2 KhS, (Niezrozumiałe posu- 
nięcie ze względu na niemożliwość zegrania f5), 12. c3 
He7, 13. He2 Sd8, 14, Gb6 ab, 15, He3 (wskutek zbyt 
schematycznego debiutu musiały białe stracić kilka posu- 
nięć na uwolnienie się Z pod kurateli Gh5) c6, 16, Gb3 b5, 
17. d4 f6, 18. Sh4 Gi7, 19. d5 Gz6, 20. Sg6 + hg. (Tu 
poraz pierwszy daje się odczuć pewna przewaga białych 
w związku z możliwością ataku na skrzydło królewskie 
czarnych), 21. Hz3 g5, 22. h4 c5 (gdyż po zh, Hh4 + Kg8, 
dc), 23. hg fg, 24, Whi Kg8, 25, Gdi! (Bardzo ważne, 
gdyż wprowadza gońca z powrotem do gry) Wi4, 26. Gg4! 
We4, 27. Hh3 Si7, 28, Kgl Sh6. 29. Ge6 + Hhs! (Jeśli 
Kf8 to Hi5t), 30, Hd3 Wea4? (Decydujący błąd. Po Wh4 
niebardzo widzimy, jak białe miały miały wygrać). 31. a3 
b4, 32. Hg6 ba, 33. Gi5 (czarne się poddały).—Partja po- 
wyższa służyć może za przykład partii amatorskiej. Po- 
prawna, lecz nieromysłowa gra białych / uniemożliwiła 
osiągnięcie przewagi debiutowej. Czarne, broniąc się pa- 
sywnie, zupełnie bez zrozumienia pozycji same sobie stwo- 
rzyły słabe punkty, w ostatniej zaś chwili niedoceniły 
szans ataku białych; tego rodzaju gra jest wprawdzie na 


WP. Czerniakow. Dziękujemy. Przepraszamy za zwło- 
kę przy badaniu Pana zadań, Drugie zadanie przypuszczal- 
nie umieścimy! Za wyrazy uznania serdecznie dziękujemy 
i prosimy o dalszą współpracę. 

Stanisławów, Skrytka Nr. 60. — Prośbę załatwiliśmy! 


Administracja „DNIA POLSKIEGO" 
poleca 


DIAGRAMY SZACHOWE 


na bristolowych pocztówkach, nadające się w szczególe 
do notowania zadań, partyj korespondencyjnych i t. p. 


Cena zł. 3.— za 100 sztuk 
Adm, „Dnia Polskiego“, W=wa, Szpitalna I 


hi 
Radjo 
TRANSMISJA KONCERTU SYMFONICZNEGO 

W piątek 7 b. m, o godz. 20.15 w koncercie transmito= 
wanym z Filharmonji Warszawskiej weźmie udział znakomita 
polska śpiewaczka koloraturowa, Ada Sari. Artystka odśpiewa 
arję z opery Buffo „Don Pasquale" Donizetti'ego. Nastennie 
artystka odśpiewa arję Rozyny z „Cyrulika* Rossinini'ego, 
warjacje Mozarta, a w drugiej części koncertu arję Olimpji 
z rierwszego aktu „Opowieści Hofmana“ i utwory popisowe. 
Program symfoniczny prowadzi znakomity kanelmistrz nie- 
miecki Paweł Scheinflug, znany nam już z dwóch wystepów 

dyrygenckich w sezonach ubiegłych. 


ODCZYTY I FELJETONY 

W piątek 7 b. m. o godz. 1640 podprokurator Olgierd 
Missuna wygłosi odczyt p. t. „Nowy kodeks karny”, w któ- 
rym zaznajomi radjosłuchaczów z ustawami nowemi ważnemi 
od dnia lega września. 

O rodz. 19.30 inż. Eugenjusz Porębski zajmie radjosłu- 
chaczy feljetonem p. t. „Towarzysz Iljin o 5-leciu*. Będzie 
to jakby odpowiedź na ksiażkę, która pojawiła się, przetło= 
maczona z rosyjskiego, na półkach księgarskich u nas, budząc 
wielkie zainteresowanie, 

Wreszcie w przerwie koncertu symfonicznego p. Włady- 
sław Korycki wygłosi feljeton p. t. „Marja Konopnicka* jako 
w rocznicę śmierci wielkiej poetki polskiej. Prelekcja ta tem 
głębsze ma znaczenie, że znakomity krytyk I badacz Jitera- 
tury był współczesnym Marji Konopnickiej. 


PIATEK 
7 października 


12.45 — Płyty. 16.00 — Przegląd wydawnictw. 16.15 
— Lekcja angielskiego. 16.30 — Płyty. 16.40 — „Nowy 
kodeks karny“ — podprok. O. Missuna. 17.00 — Koncert 
popularny. 18.00 — Płyty. 19.20 — „Przegląd prasy rol- 
niczej. 19.30 — Towarzysz Iljin o 5-leciu“ — p. E. Po- 
rębski. 19,45 — Prasowy Dz. Radjowy. 20.00 — Poga- 
danka muzyczna. 20.15 — Koncert symf. z Filh. Warsz. 
W przerwie felj. literacki. 22.40 — Sport. 23.00 — Muzy- 
ka taneczna, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 4.10 
WALUTY 


= Holandja 358,40, Szwajcaria 172 — 171,98, 
Londyn 30,80—30,79, N.-Jork 8.918, Paryż 34,941 
Praga 26,40, Włochy 45.76, Sztokholm 158.50. 
Gdańsk 173.45. l 


W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla. 


złotego 4.59 zł. 
Tendencja dla dewiz i listów zastawnych nie- 


porządku dziennym w amatorskich turniejach klubowych,! jednolita, dla pożyczek przeważnie mocniejsza, 


lecz po turniejach korespondencyjnych 
można wyższego poziomu gry. 


„ „SKRZYNKA POCZTOWA, 


spodziewać się| dla akcyj utrzymana. 


PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. Poż. Premj. Bud. 38,40—38,45, 4 proc. 


WPP. Karasiński, Seirfeld, Tuszowski. Uprasza się 9i Poż. Inw. Ser. 103, 4 proc. Poż. Dol. 49, 8 proc. 
załatwienie formalności związanych z turniejami korespon-|F Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94, 


cyinymi. 


7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83,25, 7 proc. L. L. B-ku 


WP. Biernacki, Wpisu turniejowego według Pana zle- | G. K. 83,25, 8 proc. Obl. B. G. K. Bud. 93, 8 proc. 


cenia, które posiadamy, nie otrzymaliśmy! 


Obl. Polsk. B-ku Kom. III em. 93, 5 proc. Państw. 


Poż. Konw. 40, 6 proc. Poż. Dol 54,25, 7 proc. Poż. 
Stab. 54,25 — 52,75 — 52,85 — 57,50, 7 proc. 
Ziem. Dol. 50,75, 4⁄2 proc. L. Z. zł. 38, 8 proc. 
Miejskie zł. 58,75 — 58,88 — 59,50, 10 proc. L. Z. 
m. Siedlec 52,15, 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa 52 — 


52,50. 
AKCJE 


Bank Polski 88,50, Wysoka 47, Lilpop 13,75. 
Ostrowieckie Ser. B 33, Starachowice 9.40. 


Rynki zbożowe I towarowa 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 3.10. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowei w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1777 ton, w tem żyta 740 t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto 15.50—16.00, pszeni- 
ca jednolita 25.50—256,00, pszenica zbierana 24.50— 
25.00, owies iednolity 17.00—17.50, owies zbie- 
rany 16.50—17.00, jęczmień na kaszę 16.00— 
16.50, ieczmień brnwarowv 18.50—19.50, gryka 
17.00—19.00, proso 18.00—20.00, groch polny ja- 
dalny z workiem 24.00 — 27.00, groch Victoria z 
workiem 26,00—30.00, fasola — ———, —, pelusz- 
ka 18.50—20.00, rzepak zimowy 41.00—42.50, sie- 
mie Iniane bazis 33.00—35.00, koniczyna biała su- 
rowa 120—160, koniczyna biała bez kanianki o cżyst. 
97% 160—210, koniczyna czerwona sur, 110—130, 
bez kanianki 130—145, maka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, mąka żytnia py- 
tlowa 28,00—30,00, żytnia sitkowa 22.00—24,00, 
żytnia razowa 22.00—24.07, otręby pszenne 10.50— 
11.00, średnie 10.00—10.50, żytnie 8,25—3%,75, ku- 
chy lniane 18.50—19,50, rzepakowe 16.00—16.50, 
słonecznikowe 17,00—17.50, ziemniaki jadalne 4.00 
5.00. Usposobienie spokojne. 

POZNAN, 3.10. Żyto 15.0) — 15,30, pszenica 23.50— 
24.50, jeczmień 64—68 kg, 14.75—15.25, 68 ko. 15,25——16,00, 
browatny 17.75—19.25, owies 13.50—14.00, owies nadający 
się do siewu — ————, mąka żytnia 65% 23.0)—24.00, 
pszenna 65% 37.50—39,50, otreby żytnie 8.75—90), pszenne 


9.00—10.00, pszenne grube 10.00— 11,00, rzepak 34.00—35.00, 
rzepik zimowy 34—39, gorczyca 36—42, wyka letnia ——, 


peluszka ————, groch Victoria 20—23, Folgera 30—34, 

łubin niebieski —— —, żółty --—,—, mak niebieski 78—86; 

koniczyna biała 120—160. Ogólne usposobienie spokojne. 
MIĘSO się 


WARSZAWA, 3.10 Na targowisku dla trzody chlewnej 
tendencja utrzymana. 

Sped: bydła razem 910 sztuk, pozostało 71 cleląt 156, 
pozostało —, świń 1332 pozostało 10, 

Płacono za 100 kg. żywej wazi woły 85—95 zł. krowy 
50—55 zł, cielęta 100—120 zł, świnie 120—135 zł, © 

Płacono za 1 kg, mięsa loco hale hurtu., Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat, 1.20—1.35 II gat. 0.90—1.10, 
przody koszerne I gat. 140—1.70 11 pat. 0.90—1.20 III gat, 
cielęcina zady 1 gat. 1.20—2.30, II gat, — ———- 
—, przody koszerne | gat. 1.90—2.00 Il gat. — ——.— bara- 
nina zady I przody I gat, —, wie, 
przowina I gat. 1.45—1.50 I1 gat. 1.35—1.40, II! gat. 1.25— 1.30, 

Mięso przywozowe: wołowina zady. | gat. 0.90—1.05, II 
oat. 0.75—0.90, przody koszerne I gat. 0.80—0.90, II gat. 
0.60—0.70, cielęcina zady I gat. 1.90—2.10, II gat. 1.60—1,80, 
przody koszerne I gat. 1.40—1.60. II gat. 1.10—1.30 'wie- 
przowina słoninowa II gat. 1.25-—1.35, 


MLEKO 


WARSZAWA 4.10 Płacono za litr mleka franco stacja wy- 
syłająca: 0.18 zł. franco Warszawa: 0.20 zł. Ceny powyższe 
obowiązują od — ub. mies, 


-n „A 


at. yin ma ERA Ct LETER: 


EE E E WOT RYS) 
mtody, wychowa- 


Francuskiej hA Pedagog nek i b. wycho- 


warunkach najdopodniejszych. | wawca Gimn. X. X. Marjanów 
Marja Lampke. Leszno 142|na Bielanach, wyjedzie na 
m. 29. 4423 |wieś. Przygotowuje w zakre- 
"Waflugi" Tpszwiecka” sie 5 klas, Łacina, francuski 
„a tusię unikat balneo- 
logiczny — wysyła Zarząd 


(teorja). Pierwszorzędne refe- 
rencje, Zgłoszenia: Bieńkowski, 
zdrojowy w Truskawcu w bu- 
telkach 0.7 1. w skrzyniach 


Kołobrzeska 13 m. 19, Ware 
szawa 21. 4444 
po 25 i 50 butelek. „Nsftusia* 


PRENUMERUJCIE 


jest wręgi do nabycia we 
wszystkich aptekach i droger- i 6 
jach w Polsce, 4434 | „Dzień Polski! 


UNA KAALMES. SBE TE AOWD AS DENMARK MABOR RCIE AWAY ZOE A KIA A JAA RTA BOTETE ERA COCA CAE ET T AERA AA EREE ERE 
OGŁOSZ ENIA; Za wiersz milim. szerokości szpalty rodu W tekście 60 gr. reklamy 40 gr, nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 150 mm. 40 gr. wyżej 
-Ñ 


PRENUMERATA: 
pA 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr., tabel. |! cyfrowe (6 szpalt) 86 gr. 
wyraz $ Gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm aagranicoznych o 100 proo. drożej. 


W Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


Drobne 
Za termino'vy druk ogłoszeń 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. Zza mias zł: 10. 


za wyraz 16 gr. Posady i prace (poszukiwane) za 
admin, nie odpowiada : . 


keane P. K. O. Nr. 8575 


NT 
CZEKOWE 
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Wyd: POL. EOWSZ. SP. WYD. 


| 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei". Szpitalna 1. _ Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


